Redakcja i administracja „Kurjera Łódzkiego” 
mieści się w lokalu przy uł. Zachodniej Nr. 37. 


ŝi do 12'w południe i od 6 do 7 wiecz. 
Administracja otwarta od 8 rano do 8 wiecz. 


Adres teleoraficzny: „Łódź Kurjer“ Zmiana adresu 20 kop. ` 


Teatr Polski A-ZE"cew z se 
Teatr popularny. te 


Cena 3 kop. Na stacjach kolejowych cena 5 kop. 


Dziennik polityczny, społeozny i i literacki 


Poniedzialok, dnia 30 stycznia 1911 r 


Prenumerata w Łodzi wynosi rocznie z odnosze= 
niem do domu, przesyłką pocztową ua prowincję lub 
Interesowani do redakcji zgłaszać się mogą odl] do Cesarstwa: rb. 8 kop. 40. Półrocznie rb. 4 k. 20, 
kwartalnie rb. 2 kop. 10, miesięcznie 70 kop. 

Za przesyłkę zagranicę dolicza się 60 k. miesięcznie. 


Bilety go zniżonych prawie do połowy cenach są do nabycia w administracji 
Sprzedaż w administracji rwać będzie códzięń do środy 1-go lutego do godz, 5 po-poł. Reszta. biletów sprzedawana będzie w kasie teatru od godz. 8 po poł" 


Eok VT. 


= kierunkiem St. St. a 


Cena syłoszeń: l-sza strona $0. kop. za wiersą 
lub jego miejsce, nadesłane 50 kop., nekrologi i Fee 
klamy 15 kop., ogłoszenia zwyczajne, 10 Kop., probne 
ogłoszenia 1!/, kop. ża wyraz.  * 

Ogłoszenia zamiejscowe: I str.50 kop; reklamy po 


TELEFONU Nr. 253, 20 k., zwycz. po 12 k. za wiersz petitowyłub jego kota gc 


Rękopisów nadesłanych jja ada nie zwraca, za artykuły nieoznaczone z góry ceną, honorarjów administracja wypłacać nie będzie. 


POŁDZIEWICE 


Zmartwychwstanie 


Szesnaste Przedstawienie dla prenumeratorów „Rurjera Łódzkiego” 
PEAT R.FOPULARNY SCYT mei drenet tedoww:Gobricii załeukiaj SS A EAN, 


KASKA KARJATYD 


„Kurjera Łódzkiego“, Zachodnia 38 37, codzień odg. 9 r. do 8 wiecz 


lwe środę, już po cenach zwykłych. Administracja sprzedaje bilety tylko ża okazaniem kwitu od opłaconej prenumeraty za miesiąc styczeń 1911 roku. 


Nad program. 
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~ Niedziela, Poniedziałek, Wtorek i Sroda ., 


Ri -Pierwszy raz w £odzi 
Bio- Express Petro Carugg! Trste Ritonro 


w-Opeaze Włoskiej. 


Nad progran, 


pierwszy raz w £odzi 


lyf niee. 


Własne The Bio-Expresu. 


(Śmętny powrót) 
Piękne zdjęcie na 250 


Przeszedł na własność 
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<> który od dały powyższej rozpoczyna swą działalność. 
SĄ Biura Banku pozostają w dawnych lokalach, a mianowicie: 
A Zarząd — ulica Wierzbowa Nr. Ii. 
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el pi 
Qddział w Częstochowie 


pow 


tata Wystawa Artystyczna 


Dzielna 7. -E Pietkiewicza, 


- Otwadi ta códzień 


Dzielna 7. 


od godz: .10-ej rana „do 1Osej wieczorem 


D. Z. Saradżew 


A Najwytworniejszy KONIAK 
* naturalny kaukaski, 
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4 Z dniem 16:ym stycznia 1911 roku 
č KRAJOWY DOM BANKOWY 


Banku Przemysłowego : Warszawskiego 


Krak, Przedmieście 13 (Hotel Europejski). 
Marszałkowska Hr. 124, 
Aleja Najśw, Panny, 
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czerwoność twarzy 


wągry, 
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Jam Niwiński. 
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ifagodnie przeczyszcza 
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Teatr polski A. Zelwerowicza (Cegielniana 63). 


Tylko trzy gościnne występy znakom,‘ artysty Keimierza ineki 
-i głównego reżysera: Teatrów Rządow. Warsz. #$===== Kamińskiego 


W czwartek, 2 .lutego i + komedja w.4 ak. — W. piątek ko 3'ak, 
i w sobotę 4 utd Rozbitki 1. Blizińskiego, — 3 |otago Koncert H. BAHRA, 
Ceny miejsc podwyższone. 


Victoria Skating Palace, Piotrkowską 67. 
W środę, 1 lutego, Pi PIR ik M i d z KONKURSEM 
. í i inalai 
o godz. 10 wiecz. ier WSZA Wsie a AS ara d KOSTIUM aaa 
dziej interesujące DOMINO, DWIE cenne nagrody przyznane zostaną przez specjalnie zapreszont 
jury, złożone z przedstawicieli świata arty stycznego, 

Panie obowiązują maski, panów strój wieczorowy. Demaskować można się tylkc 
w lożach. Maski do nabycia w szatni wrotniska, Zdjęć lotogralicznych 4 doko- 

nywać będzie artysta-fotograf. 801 —1 
Liczba biletów ściśle ograniczona. Bilety do nabycia w kasle wrotniska, Bufet obficie zaopatrzony, 


Seans przedłużony do rana. Abonamenty zawieszone . 


bądź razie nie nastąpi 


rzyństwo, podobnie jak medycyna, 
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Wanny. 


KURIER ŁODZKI—30 stycznia 1911 r. 


Fabryczny skład wanien żelaznych ema- 
ljowanych, kamionkowych, 
klozetów oraz artykułów do kanalizacji 
i wodociągów. == 


umywalni, 


G..A. MULLER 


w Warszawie, „Jerozolimska Ne 
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KALENDARZYK, 


Poniedziałek, d. 30 stycznia 1914 r. 
Dziś: Martyny Panny: 
Jutro: Piotra Nelasko. 


Zawód macierzyński. 


Nader ważną kwestję poruszyła na 
łamach „Kurjera Łódzkiego“ przed dwo- 
ma laty w artykule pod tytułem „szko- 
ła matek" pani Adolfina Gorzycka, któ- 
ry, jak zwykle to bywa, pozostał i tym 
razem głosem wołającego na puszczy, a 
jednak życzyćby należało, aby słowa 
szanownej autorki weszły jaknajrychlej 
ga tory realizacji. 

Byłoby zaiste nielada zaszczytem 
dla społeczeństwa polskiego posiadanie 
instytucji o celu tak wzniosłym i szla- 
chetnym, jak umożliwienie . należytego 
spełniania obowiązków przez kobiety, 
które, poświęcając swe siły macierzyń- 
$twu, pragnęłyby dopiąć owocnych re- 
zultatów na polu kształcenia przyszłych 
pokoleń. 

Zanim jednak społeczeństwo nasze 
przekona się o niezbędnej potrzebie -za- 
kładania podobnych instytucyj, upłynie 
niezawodnie sporo czasu, a w każdym 
to wcześniej aż 
atrwalimy w sobie pogląd, że macie- 
me- 
chanika lub architektura, jest również 
zawodem, wymagającym odpowiedniego 
zasobu wiedzy fachowej, 

Nie da się zaprzeczyć, że mimo 
nieposiadania tej wiedzy fachowej, ko- 
bieta-matka nie napotyka, być może, 
tyle trudności w spełnieniu swego obo- 
wiązku, ile dajmy na to lekarz, nie zna- 
jący dokładnie sztuki lekarskiej, ale też 
przyznać trzeba, że taka matka, będąc 
w możrości jedynie jako tako wywiązać 
się z zadania względem jednostki, którą 
powołała do życia, nie może Oczywiście 
mieć żadnej zasługi wobec społeczeń- 


"stwa, a tembardziej społeczeństwa przy- 


szłości. 

Niestety, jakże inaczej traktowany u 
pas bywa zawód macierzyński! Macie- 
rzyństwo uważamy właściwie nie jako 
zawód, lecz jako przyrodzoną umieję- 
tność każdej bez wyjątku kobiety. 

Matki. nasze, aczkolwiek w zamąż- 
pójściu upatrują jedyny cel dla swych 
dorastających córek, nie uważają jednak 
za pożyteczne dać im specjalnego ku temu 
wykształcenia, 


„Niech tylko wyjdzie za mąż, a bę- 


idzie dobrą matką“! — oto słowa 
naszych wychowawczyń, charakieryzu- 
jące dobitnie, jak mało wagi 


przywiązują one do macierzyństwa. U 
nas, kobieta, wychodząc za mąż, posia- 
da wprawdzie wykształcenie średnie i aż 
uadto inteligencji książkowej, zna dosko- 
nale tajemnice flirtu, umie się podobać i 
z łatwością wywołać wo mężczyźnie u- 
czucie miłości, słowem posiada wszysi- 
«o, prócz tego, co istotnie ma nierozer- 
walny związek z macierzyństwem i co 
choć w części przyczynia się do tworze- 
nia prawdziwych  arcytworów przyszło - 
ści. 

Ale my zadawalniamy się. miernotą, 
nam nie potrzeba niczego arcy! 
O, tak! Udybyśmy pojęli, jak dalece 
odpowiedzialne stanowisko powierzainy 
kobiecie, malując ją wychowawczynią 
pokolen, gdybysmy należycie oceniali 
pracę niacicrzynską, tO wOwczas z pe- 
wnością me uialibyśmy  pirzyrodzonym 
jej zdolnoŚcIOW, 1 uie dając wyprzedząc 
się Anglikom, Erancuzom i mnym naro- 


dom: kuliuraiiyłiu, tworzynbysity za ich 


Przykiuuchi SZKOiry ue HAER, 

Zawod macierzynski to najlrudniej- 
Szy 4«ć Wszystkich zawodów, a wymaga 
or; prócz specjatłzacji Ww danym Kierun- 
Kiu,liiOżiiwie wszćciiziriciiićj wicdzy. Nie 
każda satem kobDicia może pOSiądać od- 
powiednie.-kwaliiikacje do wynełniania 


SO. 
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obowiązku macierzyńkiego, boc nie dość 
jest zostać matką. trzeba wznieść się ku 
wyżynom jej godnosci. 

Jak mało niestety kobiet zasługuje 
na tę godność! -Podczas gdy inne pra= 
wa ograniczane bywają do minimum, 
prawo do macierzyństwa jest prawem 
nieograniczonem, a posiada je każda 
istota ludzka, byleby naturalnie była 
kobietą, 

Często „dochodzą nos głosy: „jest 
kobietą, więc ma prawo do macierzyń- 
stwa“. Jest to mniemanie głęboko już 
zakorzenióne i nie utraci ono chyba 
swego znaczenia do chwili, aż kobieta 
sama nie przestanie lekceważąco ` odno» 
sić się do zawodu macierzyńskiego i nie 
postawi go jeżeli nie wyżej, to przynaj= 
mniej na równi z innymi zawodami, 
które ma do wyboru. 

„Bez wątpienia, aby dowolnie obierać 
sobie zawód, kobieta potrzebuje tych 
samych praw ludzkich, co. mężczyzna, 
w przeciwnym razie coraz większa bę- 
dzie ilość kobiet, które, nie chcąc wi- 
docznie sprzeciwiać się zaśniedziałej tra- 
dycji „inaczej nie wypada”, bardziej z 
musu, aniżeli z powołania przyjmują na 
siebie obowiązek macierzyński. Jest rze- 
czą jasuą i logiczną, że wymagając od 
kobiety, aby stworzyła nam człowieka, 
człowieka, jakiego w swej bujnej wyo- 
braźni przedstawia sobie nieśmiertelny 
Nietsche trzeba przedewszystkiem, aby i 
ona była przez nas jako człowiek trak» 
towana, 

Nie należy bynajmniej obawiać się, 
że dając kobięcie dostęp do wszelkich 
gałęzi wiedzy, pozbawiamy eo ipso 
ludzkość opieki macierzyńskiej, boć wie- 
dza ją tylko zmodyfikuje i udoskonali, 
ale nigdy (jak chcą panowie przeciwnicy 
kwestji kobiecej) nie zatrze w niej Śla- 
dów kobiecych, Kobieta nadal pozosta- 
nie kobietą; nadal ukrywając w głębiaci 
sercowych zarodek  nieprzezwyciężonej 
niczem miłości ku dziecku swym altruiz- 
mem zatryumfuje nad mężczyznami i jak 
błyskotająca gwiazda na niebie, co zbłą- 
kanemu drogę przyświeca, — nam to 
życie, pełne łez i jadu, aureolą szczęścia 
opromieniać będzie. 

Mieczysław Glück. 


Wiadomości ogólne, 
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` Nowa ustawa prasowa, 
Według krążących w kuluarach Dumy 
pogłosek, nowa ustawa prasowa znaj- 
duje się juz w Radzie ministrów i wkrót- 
ce zostanie złożona Dumie. 

Byłoby to już dawno nastąpiło, 
gdyby nie to, że projekt usiawy wędro- 
wał z jednego ministerjum do drugego 
i każde wyrażało © nim swą opinię. 
Najdłużej trzymano ustawę w minister- 
jum spraw wewnętrznych i w synodzie 
prawosławnym, 

O treści nowej ustawy kursują w 
Dumie dość sprzeczne pogłoski. Ź jed- 
nej strony donoszą, że zasadniczym 
punkiem ustawy jest odpowiedzialność 
karna właścicieli drukarni, w których 
gazety się drukąją. 

Niezależnie od tego ustawa wpro- 
„wadza odpowiedzialność redaktorów fa- 
ktycznych, a nie fikcyjnych. 

Podobno punkty te mają być jesz- 
czę zmienione w Radz e ministrów z po- 
wodu nastręczających się trudności o- 
kreślenia pojęcia redaktora faktycznego. 

Na mocy projektowanej ustawy 
prasa ma być odpowiedzialną tylko 
przed sądem i: aćministracja nie będzie 
miała prawa karauia dzieników: prawo 
wszakże koniiskowania dzienników bę=, 
dzie i nadai przysługiwało władzom ad- 
ministuacyjiym, Ktore po Koniiskacie 
zwraćać się będą do prokuratury z żą- 
daniem pociągnięcia do odpowiedzialno- 
sci redaktorów. 

Co się tyczy kar, nakiadanych przęz 
sąd, io oprócz odpowiedzialności krymi- 
nalnej, projektowaną jest wielka skala 


kar pieniężnych, przyczem kary te są 
daleko surowsze, niż w poprzedniej u= 


stawie. 
Wreszcie ustawa zastrzega, że 
wszystkie przestępstwa prasowe mają 


być sądzone przez izby sądowe z udzla- 
łem przedstawicieli stanów. 

Procedura sądowa dla spraw pra- 
sowych ma być znacznie uproszczona. 

O Duma o przechodzeniu 
ma inne wyznania. Organ du- 
chowieństwa prawosławnego „kołokoł*, 
podaje szczegółowe, na źródłach urzę- 
dowych oparte, dare statystyczne o licz- 
bie osób, które od czasu wydania uka- 
zu tolerancyjnego, a więc od 30 kwiet- 
nia 1905 r., po dzień 14 stycznia 1910 
roku, przeszły z wyzrania prawosław- 
nego na inne. 

Ogółem w okresie tym odpadło od 
prawosławia 816,812 osób, z czego na 
wyznanie katoiickie przeszło 237,033, 
czyli około 75 proc. cyfry ogólnej, na 
inne wyznania 79,779 osób. 

O Prejekt podatku od 
handlu i przem, Frakcja handlowo 
przemysłowa w Radzie państwa zamie» 
rza podczas rozpraw nad budżetem mi- 
nisterjium handlu i przemysłu zwrócić 
uwacę na nienormalną pozycję, jaką Zá- 
jęto to ministerjium przy rożważaniu 
spraw, dotyczących podatków od hand- 
lu i przemysłu, 

Układanie projektów nowych po- 
datków skoncentrowane jest wyłącznie 
w ministerjum skarbu, gdzie interesy 
handlu i przemysłu często Są ignoro- 
wane. 

OW sprawie zniesienia 
granic osiadłości żydów oś- 
wiadczył b. prezes trzeciej Dumy. poseł 
Chomiakow, że sprawa zniesienia osiad- 
łości ma być roztrząsana w Dumie w 
czasach niedalekich i roztrzygnięta bę- 
dzie prawdopodobnie pomyślnie, aczkoi- 
wiek utrudnia sprawę niewątpliwie — 
niedawna Śmierć posła Karaułowa. 


Pomoc lekarska dl ludności 


W Moskwie zakończył się . świeżo 
zjazd, niepozbawiony poważniejszego 
znaczenia społecznego. Mamy tu na 
myśli zjazd w sprawie reformy wykształ- 
cenia zawodowego felczerów i akue 
szerek. 

Sprawa felczerska była już niejedno- 
krotnie tematem bardzo namiętnej dys= 
kusji. 

Jako przeciwnicy uciekania się do 
pomocy felczerskiej w zamian lekarskiej 
występowali przeważnie lekarze, Z innej 
natomiast strony, aczkolwiek nie zapos 
znawano braków i to poważnych po- 
mocy felczerskiej, wskazywano na to, 
że lekarze traktują sprawę, zbyt teore= 
tycznie, nie chcą liczyć się z warunka 
mi życiowymi. 

A warunki te w danej Sprawie, 
zwłaszcza w państwie rosyjskiem, są 
tego rodzaju, żE zmuszają do porozus 
mienia między teorją a praktyką. 

Ludzie, zapatrujący się na sprawę 
felczerską ze stanowiska praktycznego, 
wywody swoje, przemawiające za fel= 
czeraimi, tak streszczali na zjeździe mos- 
kiewskim: przypuśćmy, że zastąpienie 
pomocy lekarskiej przez telczerską jest 


złe,z dwojga złego wybierać jednak trzeba- 


mniejsze. 1 jezeli komuś wybierać każą 
uiiędzy zupełnym brakiem pomocy jle- 
karskiej a pomocą ielczerską, między 
ieiczerem a znachorem  wiejskiin, 10 
zdrowy rozsądek wybrać mu każe pos 
moc felczerską. 

Sprawa przedstawia się więc bar= 
dza prosto: chodzi o wybór między 
zupełnym brakiem pomocy lekarskiej a 
zastąpieniem jej przez pomoc ieiczerską. 

Dane statystyczne, O których doe 
wiedzieć się można było z referatów, 
odczytanych na zjeździe, dowodzą wy% 
mownie, że Rosja przez długi czas jesz= 
cze nie będzie się mogła obejść bez po- 
mocy, iełczerów. 

W państwie iosyjskiem jest obecnie 
ogółem 20 tysięcy lekarzy, Z których 
około trzech czwartych mieszka i prak= 
tykuje w miastach. 

keiczerów, licząc tych, którzy mają 
wykształcenie, szkolne, jest 30 tysięcy, Z 
tych lu tysięcy pełni służbę W zièm- 
stwacii. 

Dalsze obliczenia stwierdzają, że 


jeden lekarz przypada przecięciowo na 2T- . 


tysięcy ludności włościańskiej, W niekto- 
rycii jednak gubernjach, jeden lekarz 
obsługiwać musi 400 tysięcy mieszkańs 


dokonać wyboru prezesa" Koła: we =wła« 


Nr. 24 
= nn 


ców. Kto jednak jest najbliższym pos 
mocnikiem, zastępcą i współpracownik. 
kiem lekarza? 

Oczywiście felczer. 4 

Według obliczeń statystycznych fel. 
czerzy obsługują 51 proc. ogółu cho: 
rych, w niektórych jednak gubernjach 
cyfra ta dochodzi do 85 procent. 

Wobec cyfr powyższych zamilknąć 
muszą najbardziej przekonywające wzglę: 
dy teoretyczne, o ile się nie chce ludi 
ności wiejskiej oddać na pastwę zna 
chorów. d 

Z dyskusji, jaka się toczyła na zjek 
dzie, widocznem było, że felczerzy sami 
niezbyt pobłażliwie zapatrują się na za. 
wód swój, że odczuwają poważne w ni 
braki, wypływające z niedostatecznego 
przygotowania i że dążą do zreiormo+ 
wania wykształcenia felczerskiego. | bęe 
dzie to na razie najwłaściwsza, zdaje się 
droga do rozwiązania sprawy  felczefe 
skiej. 

Być może, że na zachodzie  felczes 
rzy istotnie stali się zbytecznym prze 
żytkiem, w Rosji jednak aługo jeszcze 
niewątpliwie odgrywać będą musieli re: 
alną rolę. 


pa] 
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A Posłowie do Dumy trze: 
ciego powołania niezbyt się udali 
jeśli zdarzać się mogą fakty takie, U 
jakich obecnie donoszą z Petersburga 
Nadnewskie pisma donoszą, iż 
bessarabska rozpoczęła agitację 
czą przed wyborami, a jeden z jej orgde 
nów, czarnosiecinny „Druh“ zamieszczą 
sensacyjne rewelacje o  Krupienskim, 
oskarżając go, iż fałszował  plenipotene 
cje przy wyborach do Ili Dumy. 

Ow. „Druh“ dawniej redagowafńy: 
przez Kruszewana, wyraża zdziwienie, i 
naczelnik ziemski Nikitin, który znał do- 
brze „kawałki“ p. Krupienskiego, me 
pociągnął go dotychczas do odpowie: 
dzialności; dodaję przytem Ów „Druh“ 
że „w teu sposób każdy mógł zostay 
posłem“. Wreszcie „Druh“ nazywa 
Krupienskiego „profesorem od podrá 
biania pienipótencji". y M 

Ciekawa rzecz, co powie na to jes 
den z wybitnych męzów trzeciej Dumy 
odmiennością przekonań politycznych 
nie będzie mogi wytłomaczyć rzeczy, bo 
przecież i rewelujący „Druh“ ion Sam, 
dotknięty rewelacjami, pochodzą z tega 
samego Obozu. s h 

A Burcew — Puryszkie: 
wicz. luryszkiewicz otrzyma: od Bur: 
cewa z Paryża, jak donosi „Uiro Rosiji*, 
list następujący: „Panowie Puryszkiewi: 
cze, Markowowie, IKrupeńscy i Spółkał 
Obcy jestem wam, jak tylko obcym mo: 
że być człowiek, mimo to uważam za 
niezbędne zwrócić się do panów i są: 
dzę, że w danej sprawie i wy nie imo: 
żecie nie zgodzić się ze mną". Burcew 
mówi dalej w liście, ze Dumą zażądać 
winna od rządu uwięzienia 1 Oddania 
pod sąd Azela, który „żyje aalej bezkar* 
nie w charakterze urzędnika rosyjskiego” 

Na to Puryszkiewicz odpowiedział 
burcewowi: > 4 

„Dwuch zdań o Azefie mieć, Oczy: 
wiście, nie można, tak jak mie moża 
mieć także dwuch zdań o panu. Ove 
wy, i na dodatek hre Wiite, należycie 
do liczby ludzi, dla których trudno wy: 
naleźć właściwą karę, wszystko bowiem 
będzie słabe i nikczemne w porównaniu 
z tem złem, któregoście dokonali. Czyż 
nie pojmujesz pan, że „jesteś takim sd 
mym Azeiem, ale na większą skalę i że 
chętniej widzielibyśmy pana w «ajdanaci, 
aniżeli Azefa, jezeli bowiem Azei został 
kupiony, to pana nie kupiono dlategu 
tylko, że nie możuą SIĘ było zgodzić cu 
do ceny. Pan jesteś burżuj, Wypasiony 
na literaturze rewolucyjnej, pań nigdy: 
nie zaryzykujesz przesiąpienia granic; 
Rosji ı porzucenia bezpiecznego dia pa 
na Paryża, pan posyła tylko do Rosji 
bezmózgą młodzież" 1 i. d., i td | 

A Napad na redaktora, LJ 
redakcji dziennika „łłiecz” „przybył bio 
rący udział w turnieju zapaśniczym wal: 
ki francuskiej siłacz, Szwarcer, żąda 
wyjaśnień w sprawie nieprzychylnej uu 
siędie notatki. 

Podczas rozmowy z redaktorem Hes: 
senem Szwarcer uderzył go  kikakrol 
nie. 


Nastzpoq Ks. Jażdżewskie: 
Jos Jak donosi „Dziennik Poznański* 
— sejmówe Koło polskie postanowiło 


MNE OCSZÓCIEMEE 


tek nadchodzący! Domniemanym kan- 
dydałem na prezesa Koła jest ks. prałat 
Styche!, 

A Strajk sejmu finlandz- 
kiego. „Nowoje Wremia* zapewnia, 
że nowy sejm  finlandzki zamierza za- 
strejkować, zażądawszy uprzednio przy- 
wrócenia legalnego stanu rzeczy w Fin- 
landji. 

lane  dzenniki natomiast dono- 
szą, że parlja słarofińska zaproponowa= 
ła semowi, eby wypracował projekt 
prawa, nórmu'ącego stosunek Finlandji 
do Cesarstwa. Projekt ten ma być prze- 
tiwwayą ustawy o prawodawstwie ogól- 
nopaństwowem. 

A Renta króla Manuela. 
Król Manuel, jako przedstawiciel domu 
Braganza, wedle doniesienia pism an- 
gielskich, ma otrzymywać od rządu re- 
bublikańskiego w Portugalji 8,000 ft. 
s$zterl. z dochodów tego księstwa, 

Ogólny dochód z tych posiadłości 
wynosi 45,000 it; resztę zachowuje so- 
pe skarb państwa. 

Babka Manuela, królowa Marja Pia, 
ma 5,530 ft. szirl. dochodu. 

A Siub w obłosach. No- 
wożenty szybuwaii zwykie w obłokach, 
lecz tylko duchowo. W epoce wzlotów 
mogą sobie pozwolić na pławienie się 
w szczęśliwości podobłocznej w literalnem 
ego słowa znaczeniu. 

W San Antonio, w Texasie, odbył 
się ślub miss Shelton, z mr. Brandon: w 
balonie na wysokości 800 metr. (Goście 
weselni, w liczbie 35 osób po ceremonji 
z oblubieńcami odbyli 35-minutową wy- 
zieczkę. Nie brakło uczty z szampanem. 

4 Buciki za 8,006 fran 
ków. w Paryżu znajduje się szewc, 
arlysta jrawdziwy w swym fachu. War- 
sztal, w którym sam, bez żadnego po- 
mocnika lub ucznia pracuje, nie przy 
pomina niczem pracowni szewckiej, 

Do koła pod ściahami stoją osz- 
klone szaty i konsole zawierające ar- 
cydzieła sztuki szewckiej, 

Mały stolik na środku pokoju, kil- 
tə par Mligranowych nożyczek i przy- 
yury uo szycia, oto całe urządzenie pra= 


Towni. 


Sam mistrz ubrany swobodnie lecz 
elegancko, jedynie ładnym półkrótkim 
iartuszkiem, nie bez kokieterji noszonym, 
zaledwie przywodzi na myśl swe rze- 
'niosło. 

Najtańsza para obuwia kosztuje tu- 


, aj 200 franków. 
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W ostatnich dniach obstalowała u 
niego pewna miljonerka amerykańska 
buciki do kosjumu „kolibra*, 

Mistrz okazał się godnym zaufania. 
Oto sporządził pantofelki cudnego kształ- 
tu całe z piersi kolibrów, tak Ślicznie ze 
sobą spoijonych, że tworzyły jednostaj= 
ną, cudnie się mieniącą materję. Odpo- 
wiednio skonstruowane były i obcasy. 

Cena tego arcydzieła wynosiła 8,000 
franków. 
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X © elementarze w och- 
ponce. Kijowska komisja gubernial- 
na do spraw stowarzyszeń rozważała 
sprawę znalezienia kilku  elementarzy, 
piór i kałamarzy w  ochronce kijow- 
skiego katolickiego Towarzystwa dobro- 
czynności. 

Sprawa ta, będąca następstwem do- 
konanej w lokalu Tow. rewizji, obndziłą 
żywe zainteresowanie, a nawet pewne o- 
bawy, że względu na zarzuty nauczania 
potajemnego, jakie poczyniła policja 
Tow. dobroczynności. 

Po wyjaśnieniach prezesa tegoż To- 
warzystwa sprawę umorzono. 


X Rabunek. We wsi Zastawa 
Biełowieżska do handlarza leśnego Ber- 
mana, u którego nocowało dwuch kup- 
ców: Naum Cukier i Naftal Linkowski, 
wtargnęło przez okno kilku bandytów, 
którzy zabrali kupcom 12,437 rb. 70 
kop. w banknotach i papierach procen- 
towych. Bandyci z łupem zbiegli. 

 ZŁamiecie. Zamieć na kole- 
jach zaczęła ustawać stopniowo. Naj- 
większych rozmiarów dosięgła Ona na 
południowej części głównej linii Odesa 
—Roździelna i st. Wesoły Kąt—Birzuła, 
gdzie potworzyły się formalne wały ze 
Śniegu. Na linii Elizawetgradzkiej w oko- 
licach stacji Pleciony Taszlyk zamieć roz- 
poczęła się d, 11 b. m. i trwała do d, 
12 b. m. choć już na tej samej linii 
przy stacji Nowakówka wczoraj O 8-ej 
rano już ustała. Otrzymano wiadomości 
u ustaniu zamieci na linii Humańskiej, 
Na linńii Szpolańskiej zaspy _ dosiegły 
takiej glębokości, iż ugrzązł w nich to- 
warowy pociąg, który mógł ruszyć da- 
lej dopiero po oczyszczeniu toru przez 
robotników. Burza śnieżna objęła też re- 
jon ku granicy na linii Nowosielickiej i 


przeszła do Austrji, wywołując wstrzy- 
manie ruchu na kolejach wschodnio-ga- 
licyjskich, Wszędzie burzy towarzyszył 
silny wiatr przy temperaturze 2—60, co 
sprzyjało tworzeniu się zasp. Do robo- 


ty nad oczyszczaniem toru miejscami bras- 


kowało rąk i zarząd kolei zmuszony 
był udać się o pomoc do włościan oko- 
licznych. Wszystkie pługi parowe są w 
ruchu. Zamieć nie wywołała znacznych 
zmian w ruchu pociągów pasażerskich, 
które przyszły do Kijowa z nieznacz- 
nem stosunkowo opóźnieniem. 

Wszystkie pociągi towarowe puszcza- 
ne są w mniejszym składzie. 

X Grób Witolda (?). „Liet. 
Zinios* w nr. 6 ogłasza list p. Andrzeja 
Grycewicza z Odesy z sensacyjną wia- 
domością o odnalezieniu grobu Witolda 
w — Łucku, 

Według opowiadania pewnego woj- 
skowego z Łucka, podczas przeróbki 
koszar miejscowych, przebudowanych z 
dawnego kościoła, odnaleziono „staro- 
żytny grób, na którego wierzchu była 
przymocowana złota tabliczka z napi- 
sem: „łu spoczywa pochowany. król z 
Litwy Witold“ (w jakim języku?). Ta- 
bliczkę „natychmiast odesłano do mu- 
zeum (jakiego?) petersburskiego, gdzie 
ją i dziś zualeźć można”. Wersja ta jest 
zgoła nieprawdopodobną, wiadómo bo- 
wiem niezbicie, że Witold spoczywa w 
katedrze wileńskiej. 


Wiadomości krajowe, 


Gbłęd hr. Fonikiera. 
Z wiarogodnego źródła dowiadujemy 
się, że krążąca przed kilku dniami po” 
głoska, jakoby stwierdzone zostało sy- 
mulowanie obłędu przez Bohdana hr. 
Ronikiera — jest błędna. 

Hr. Ronikier zgodnie z decyzją są- 
du znajduje się pod obserwacją w Twor- 
kach, lecz stan jego poczytalności nie 
został jeszcze zbadany, 

Opinja psychjatrów zapadnie mniej 
więcej dopiero za miesiąc. 

Napad na strażnika. We 
wsi Dobre na Kujawach do obchodzą- 
cego swój rewir strażnika Fryderyka 
Rezlera podszedł, będąc w stanie nie- 
trzeźwym, niejaki Karol Rogalski i, wyr- 
wawszy mu szablę, zadał nią strażniko- 
wi kilka ciężkich.ran, tak, iż musiano 
go odesłać do szpitala włocławskiego” 


Podczas rozbrójenia niebezpiecznego pie 
jaka został tak silnie poraniony pisarz 
prowentowy z tejże wsi, że w kilka dni 
później zmarł. 
Wynalazek Prószyfńe 
skiego. Przed kilku dniami przybył 
do Londynu p. Kazimierz Prószyński ze 
swym „Autopleogratem* t. j. kinematos= 
grafem do zdjąć z ręki, który wywołał 
takie wrażenie wśród kół, interesujących 
sid żywą fótografją. Aparat ten anglicy 
chcą nazwać „Proszynski Aeroscope* ze 
względu, iż jest to aparat do robienia 
żywych zdjęć na otwartem powietrzu i 
że jednym z czynników głównych, mia- 
nowicie motorem jest Ścieśnione pos 
wietrze. 

Wynalazca sprzedał korzystnie pra: 
wa patentowe na Anglję i kraje zamor- 
skie grupie specjalistów pod firmą „The 
Aeroscop Company Ltd“, przystępują- 
cej z dużym kapitałem do fabrykacji a: 
paratów, tak, by już z wiosną weszły 
na rynki Świata. 

+ Na pomnik autora Pa. 
rakieta. Ukazała się w sprzedaży 
księgarskiej broszurka p. B. Szczęsnego 
Herbaczewskiego p. n. „Słówe poże- 
gnalne nad grobem autora Parakleta*, 
z którego dochód przeznączony, został 
na postawienie pomnika nad grobem 
ks. Antoniego Szandlerowskiego, który, 
jak wiadomo, w piśmiennictwie) źnany 
jest pod pseudonimami: Antoni Ziemiec: 
Władysław Poświat. 


Ograniczenie, straż 
ogniowejs Okólnikiem do 'zarządóv 
straży ogniowych ochotniczych w gub 
płockiej gubernator płocki, jak donog 
„Kurjer Warszawski“, zabronił straza” 
kom używania jakichkolwiek efnblemen: 
tów i oznak, jako to: sztandarów, choć 
rągiewek it. p., Oraz utrzymywania or 
kiestr. Na ćwiczenia straż nie może iś 
w szeregach marszem, lecz ochotnicy 
powinni zbierać się oddziełńie na placu 
i w taki sposób powracać do domów; 
W wielu miastach większość cźłonków 
wykreśliła się z [isty towarzystw. 

Rozporządzenie powyższe s 
płockiej nie dotyczy, gdyż zarząd okol. 
nika nie otrzymał. 

+ Banda Sukiennika. W tych 
dniach bawił w Częstochowie prokura= 
tor sądu okręgowego piotrkowskiego, 
Łanszin w sprawie ujętego przed kilku 
tygodniami osławionego herszta bandy- 
tów, Sukiennika, 


Biała róża. 


S$kreśliła lgnacja Piątkowska. 
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(Dokończenie): 


Wahasz sięł—szepnął. 

O nie panie Kazimierzu—zawołała, ale ja- 
stem tak szezęśliwa, że radość nie dozwala 
mi mówić. 

Gdyby to biedny mój brat był jeszcze z 
namil Podała mu obie ręce: Kazimierz łagod- 
nie przygarnął ją w objęcia i pocałował w czoło, 

Droga Wandziu — rzekł poważnie, będę 
się starał, abyś nigdy nie żałowała swego po» 
stanowienia. 

Czy zechcesz zaraz uwiadomić e tem 
stryjostwo, zapytał po chwili. 

Co do mnie pragnąłbym bowiem szcze- 
cze, żebyśmy się mogli pobrać jak najprędzej, 
aie czekając nawet miesiąca. 

W tej chwili zabrzmiał w przedpokoju 
dzwonek i ukazali się państwo Łascy, których 
jaks obowiązkowa a krótka wizyta skłoniła 
przed paru godzinami do wy jścia. 

Skoro też młodzi oznajmili im swoje za- 
x jary, szczera radość widziała na ich twa- 


;zach, co było dowodem, że są bardzo zado- 
woleni, 'ź pozbywają się troski o los ubogiej 
grewniaczki. 


Postanowiono więc, iż zaraz po wyjściu 
zapowiedzi odbędzie się ślub cichy. Ze wzglę- 
uu jednak na sławę autorską nowożeńca u- 
zu: no za konieczne rozesłeć zawiadomienia 
licznemu kolu wspólnych znajomych, a tak- 
ze cglosić w pismach o zamierzonych jego 
zaslubinach, 
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Kazio ierz został więc narzeczonym Wan- 
dy, czuł że postąpił jak-uczciwy człowiek i- 


i 


postanowił tę, którą wybrał otoczyć przywią- 
zaniem wprawdzie nie gorącem, ale szcze” 
rem, a zarazem dać jej dobrobyt i uchronić 
od walki życiowej. 

Na myśl jednak jak należy postąpić, aby 
wiademość ta doszła Ewy, przeraził się, wy- 
padało to uczynić ostrożnie, ale zarazem tak, 
aby odjąć nieszczęśliwej wszelkie złudzenia. 

Na myśl jak bolesny cios jej zada, Kazi- 
mierza przejmowała rozpacz. 

Ze ściśniętem sercem zastanawiał się nad 
niesprawiedliwością losu jaki prześladuje 
ludzi. 

Gdyby w właściwym czasie nie był lek= 
komyślnie, odtrącił szczęścia od siebie, ileż to 
błędów i cierpień byłoby się stłumiło w 
zarodku. 

Młodości tej, którą ukochał całą potęgą 
swego serca nie zatrułby rozczarowaniem, źy- 
cie jej nie byłoby też zwichnięte: 

A on byłby szczęśliwy. 

Nagle jednak myśl jego zwróciła się do 
łagodnej, szczerej oddanej mu dziewczyny, 
która powierzała mu swą przyszłość z takiem 
zaufaniem—i ogarnęła go znów trwoga na 
myśl, że był odpowiedzialnym za szczęście 
tego młodego życia. 

Przyszłość już de mnie nie należy — po- 
wiedział sobie—ieraz jednak nie powinienem 
poddawać się słabości. 

Dość już, że zamąciłem życie tamtej ko- 
biecie, ale byłoby podłością poświęcać jesz= 
cze drugą niewinną ofiarę. 

Nie miał jednak siły na spotkanie Ewy, 
lakoniecznem więc tylko zawiadomieniem dał 
znać hrabiostwu Ordonom, że następnego 
miesiąca, a więc dnia 23 czerwca w wieczór 
sobotni w dzień imienin odbędzie się ślub 
jego z panną Wandą Łaską, 


List Ewy hrabiny Ordonowej do Kazimie- 
rza Ruszczyca. Wenecja, d. 20 czerwca. 


Śledztwo wykazało, że Siikiennik 


Wiem, że się żenisz i chcę, ażebyś ode$ 
brał list mój w wigilję twego ślubu. 

Nie dlatego, aby ci on miał zamącić, jak, 
skarga lub wyrzut sumienia chwilę, w które; 
będziesz należał do innej, ale dlatego, aby cì 
wyraził tkliwe uczucia, biednej wykolejonej 
istoty, która pomimo wszystkich przeciwności 
zawsze Cię kochać będzie. 


Dowiedziawszy się o Twoim ślubie, wy- 
mogłam na meim mężu, że wyruszyliśmy w 
podróż, ale nie myśl, że wyjechałam z kraju 
z wieczną urazą w sercu. 

Nie chcę, abyś zaczynał nowe życie pod 
wrażeniem goryczy i troski. 

Kazimierzu —boleść moja jest nieuleczalną. 
ale do ciebie nie mam najmniejszej urazy. | 

Zrozumiałam twoje nagłe postanowienie, 
które cię skłoniło do szukania w małżeństwie 
tarczy i obrony i wiem,że musiałeś cierpieć 
z tego powodu, gdyż była chwila, w której 
kochałeś mnie prawdziwie, ale dla mnie mue 
siałeś się zdobyć na odwagę, wznieść tę prze- 
szkodę między nami. 

Gdybym ja była ma twojem miejscu nia 
miałabym siły zdobyć się na krok podobny. 


U ciebie rozsądek panuje nad wszelkiemi 
innemi uczuciami — ja zaś nie potrafiłabym 
oprzeć się miłości, która wszechpotężnie zas 
władnęła duszą moją i sercem. 

Aby należeć do ciebie byłabym podeptała 
wszystkie względy honoru i obowiązków, i 
dlatego jestem tak bardzo nieszczęśliwa, dla 
tego doznaję koniecznej potrzeby wołania de 
ciebie z głębi mej otchłani nieszczęścia i opu: 
szczenia. 

To konanie moralne, ta męka jaką prze” 
chodziłam odebrawszy tłe zawiademienie o 
ślubie, życzę ci, abyś nigdy nie doznał nie 
podobnego. 

Wszystko na co wtedy patrzyłare, wszy" 
stko co słyszałam dokoła siebie, bvło jak qdy- 


KURIER PFÓNZKI —3 


k, i | 
-j RDN LDL SLL DZLKCLVL_((_— 
byk organizatorem i instruktorem całej 
bandy opryszków, grasujących w oko- 


qicy Częstochowy od r. 1906. Sam Su- 
iennik należał do trzydziestu kilku na- 
padów bandyckich i rabunków, połączo- 
‘nych z zabójstwami. 

Pomiędzy innemi, jak zeznał sam, 
zabił i ograbił z pieniędzy i brauningów 
dwuch poborców akcyzy w Rakowie 
«pod Częstochową: Witkowskiego i Kor- 
djaczyńskiego, następnie uczestniczył w 
kilkunastu napadach na sklepy mono- 
polowe. i 

Przeszło 70 osób, w tej sprawie 
„aresztowanych za wskazówką Sukien- 
mika, siedzi w więzieniu; Sukiennika 
przewieziono do Warszawy. 

+ Szkoła handlowo-prze - 
mysłowa. Z początkiem lutego zacz- 
nie funkcjonować pierwsza w Częstocho- 
wie uczelnia zawodowa — szkoła hand- 
lowo-przemysłowa, podlegająca zwierz- 
shnictwu wydziału naukowego minister- 
stwa handlu i przemysłu. Kierownikiem 
szkoły będzie inź. Ihnacy Grabiński, 

Nowa kooperatywa fi- 
nansowa. W Będzinie powstaje 2 
Towarzystwo  Pożyczkowo:*Oszczędnoś- 
ciowe, zorganizowane przez grono miej- 
scowych obywateli. Ustawa tego Tọ- 
warzystwa zatwierdzona została w tych 
dniach: s 

Zebranie organizacyjne członków 
ma się odbyć niebawem. 


zap 


Maty felieton. 


Rozpacz zakochanego. 


Otrzymaliśmy list, który w imię współ- 

'zucia dla jego autora zamieszczamy: 

„Czcigodny panie redaktorze, —żali 
się pewien pomocnik pisarza «w gminie 
X. m ja jestem, owszem, za równou- 
prawnieniem kobiet, ale nieraz tak się 
trafia, że nie można być postępowym. 

Byłęm niedawno w Łodzi i zjadłem 
tybę w- restauracji, l 

Czcigodny pan redaktor wie, co to 
zjeść rybę w restauracji łódzkiej. - Więc 
jestem chory, jak nie wiem co. Po- 
izębuję na gwałt apteki, ale cóż... 

Oto w aptece za kasjerkę jest pan- 
aa Janina. 

Gdyby czcigodny pan redaktor ją 
widział... To nie kobieta, to... Ale 
mniejsza z tem, nie lubię się byle komu 


p 


spowiadać. Dość, że ją kocham nad 
życie, a ona też mi się odkłania. 


Pan redaktor jest też poeta, więc 
zrozumie moje nięczarnie, 

Tu ta ryba łódzka, a (am ona 
— panna Janina — słońce — gwiazda.“ 


Więc jakże ja tam pójdę i powiem 
taką obrzydliwą prozą: 

— Proszę mi za złotówkę... 

Nie, moje usta nie zdołają tego 
wypowiedzieć. Spałiłbym się ze wstydu. 

Zatem niech czcigodny pan redak= 
tor odpisze, czy może być równoupraw- 
wnienie i co z tą rybą zrobić. Z szą- 
cunkiem Zoł -— kiewicz". 

Istotnie, sytuacja pana Zoł — kie- 
wicza jest tragiczną i niegodną zaz- 
drości. 

Banzaj. 


Bal Maskowy Sztuki, 


Jak należało przypuszać urządzony 
przez grono tutejszych artystów — mała- 
rzy Bal Maskowy w sali Koncertowej 
przy ul. Dzielnej przyciągnął onegdaj 
tłumy gości. . 

Podkreślić należy, że onegdajszy 
Bal nie posiadał charakteru zwykłych 
łódzkich maskarad, a zebranego licznie 
rozbawionego- i dobranego towarzystwa. 

Z uznaniem zaznaczyć należy pra- 
cowitą i piękną dekorację sali. 

Wspaniałe witraże, zdobiące głów- 
ną, oraz boczne ściany, jak również 
kiosk, w którym uproszone artystki Te- 
atru Polskiego sprzedawały słodycze, 
kwiaty i pieniący się szampan, zdumie. 
wały pomysłowością i artystycznemi wy. 
konaniem, przykuwając widok zebranych 
i pozostawiając ną długą — pamięć o 
gorliwych gospodarzach, którzy nie szczę- 
dziii starań, aby wywiązać się należycie 
z ogłaszanych poprzednio zobowiązań, 

Wspaniałe dekoracje z roślin egzo- 
tycznych, oraz zieleni, imitującej drape- 
rje salonowe, w rzęsisiem oświetleniu 
sali, wzbudzały podziw i uznanie dla 
wytwornego gusiu artystów. 

Przy dźwiękach «dwuch „orkiestr, 
przygrywających bezi przerwy, na zmiąe= 
nę, przed oczyma. naszemi przesuwały 


się roje barwnych kostjumów, z pośród 
których, zauważyliśmy bardzo wiele ory- 
ginałnych i zasługujących na wyróżniem= 
nie. 


0 stycznia 1910 r. 


, 8724, 


Kaskady śmiechu, tysiące ulotnych 
słówek, póluśmiechów, rzucanych w 
przelocie —wszystko to (worzyło całość, 
na której tle rozgrywała się intryga ma- 
skaradowa, 

Z damskich kostjumów na szczegól - 
ne wyróżnienie zasługiwały: Paleta—wy- 
soce estetyczny kostjum, dalej Assyryj- 
ski, Nietoperz, Noc, Haber, Pająk, Lam- 
parcica i wiele, wiele innych. 

Wspaniały stylowy kostjum maury- 
tański przywdział na siebie artysta-ma - 
larz, p. Pilichowski, Kostjum ten nie- 
zwykle harmonizował z rysami twarzy 
artysty i tworzył obraz jednolity i szcze- 
ry w najdrobniejszych szczegółach. 

Pomysłowy był również Mak i w 
rysunku niezwykle estetyczny, 

Co do zapowiedzianych niespodzia= 
nek, najniezw yklejszą była ta, iź sąd 
konkursowy, nagradzający najefektow= 
niejsze kostjumy, stanowili.» sami gos- 
podarze artyści. 


O godz. 3 po północy ogłoszono 
WiK sąau konkursowego, który przy= 
znał: 

1) Podziękowanie p. Pilichowskie- 
mu za najpiękniejszy kostjum poza kon: 
kursem. 

Daiej odznaczono: 

Nagrodą pierwszą—obraz olejny Piet: 
kiewicza „Dalmacja“ za kostjum 
„Lamparcica". 

Nagrodą drugą — studjum męzkie 
Lipieca — za kostjum „Mak“, 

Nagrodą trzecią — „Główka“ — 
Haltrechta — za kostjum „Nietoperz“. 

Nagrodą czwartą — Motyw z Ką- 
zimierza* Łubieńskiego — za kostjum 
Assyryjski. 

Nagrodą piątą —„Pastel* W, Przy- 
bylskiego — za kostjum „Pająk*, 

Po ogłoszeniu konkursu, różno- 
barwie pary pod wodzą p. Fiedlera sta- 
nęły do kontredansa, 

Wogóle bawiono się gwarno, sēr- 
decznie i ochoczo do białego dnia. 

„. i niejedna złoto, lub ciemnowło- 
sa główka młodociana, wróciwszy do 
domu, roiła sny czarowiie, kwięciste o 
pięknym balu malarzy.,. 


Roiła zasłuchana w echa melodji, 
wykonanych na sali balowej przez dwie 
doskonałe orkiestry: smyczkową — pod 
dyrekcją Metodysta i wojskową — pod 
batutą Stępniewskiego. 
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Przedstawienie ` 
dla naszych prenumeratorów. 


—0— 

W przyszłą Środę, dnia 1 lutej 
odbędzie się w teatrze popularnym szę 
naste z rzędu przedstawieni 
dia naszych prenumeratę 
rów, | 

Dany będzie słynny dramat ludowy 
genjalnej autorki Gabryeli Zapolskię 
pod tytułem: 


„Kaśka Karjatyda” , 


Utwór ten nacechowany żywą pra 
wdą, w obrazach wzruszających bez 
względnym realizmem szarej doli dzie 
wcząt, zapędzonych do miast na służb 
wystawiony jest nader udatnie i gra 
ny znakomicie, nie można tedy wątpić 
że zgromadzi do teatru jaknajliczniejszą 
publiczność. | 

Bilety można nabywać w Adminię 
stracji „Kurjera* po zniżonej prawie du 
połowy cenie dziś i jutro do godz. 8 w. 
a w środę do 5 po poł., od go 
dziny 6 — w kasie teatralnej po cenac 
zwyczajnych. 

Każdy z prenumeratorów, po oka 
zaniu kwiłu z opłaconej pre 
mumeraty za ostatni miesiąc mä 
prawo do nabycia czterech bile: 
tów po zniżonej cenie. 

Redakcja | 
„Kurjera Łódzkiego“ 


KRONIKA. 


= Kara prasowa, Redakto 
„Ziarna“, mec. Sianisław Beliza, skaza: 
ny został przez generał-jubernatora mi 
karę prasową w kwocie rb, 200. . | 

= ŽŽ prasy. Z końcem b. m. 
zacznie wychodzić miesięcznik p. t. „Bie 
rak“, jako dodatek do „(iazety Rolne 
czej* 1 „Gazety Cukrowniczej*, | 

Oprócz tego pewna ilość egzempia: i 
rzy rozsyłana będzie do cukrowni Pok 
Zach. Kraju. | 

A Sprówy pocztowe. Głów. 
ny zarząd poczt i teiegratów zawiadomi 
warszawski. okręg pocztowo-telegraficzny 
żę w tych wsiach, gdzie niema poczi, < 
są natomiast towarzystwa oszczędnościo: 


by jednym więcej ciężarem, dodanym do cięż. 
kiego krzyża, który wlokłam. 

Kiedy w parę dni później opuściłam 
Warszawę--wagon, który mnie unosił daleko, 
soraz dalej od ciebie zdawał mi się trumną. 


Zagryzłam usta, aby nie wybuchnąć łka- 
niem—mąż mój siedział bowiem naprzeciwko 
mnie, a musiałąm tak postępować, aby on się 
niczego nie domyślał. 

Zwiedzaliśmy w wędrówce naszej wspa- 
hiałe dzieła sztuki i zadawałam sobie gwałt, 
aby okazać, że mnie to wszystko zajmuje. 

A musiałam to czynić, bo przecież ja tyl- 
ko pragnęłam tej podróży. 

We Florencji tortura moja była gorszą i 
nieznośniejszą, bo tam było jeszcze więcej 
jak gdzieindziej arcydzieł do podziwiania, 

Patrzałam na nie, nie widząc, a na po- 
chwały ledwo zdobyć się mogłem. 

Jedyną moją rozrywką było chodzenie 
po ulicach, po których wiedziałam, że i ty 
aiegdyś przechodziłeś. 

Teraz jesteśmy w Wenecji, w mieście, 
które tak lubisz, boleść moja nabrała nowej 
goryczy, tutaj rozumiem to lepiej niż gdziekol- 
wiek, jakiem mogłoby być moje życie. 


Ale i to wiem także, że już nigdy nia za- 
świeci w niem promyk szczęścia. 

Ty jeden tylko mogłeś uczynić ze mnie 
prawdziwą kobietę i rozwinąć we mnie do- 
bre skłonności= twoja Ewuś z Borowana bied- 
na biała różyczka wyrosła w zaciszn, mogła 
się rozwinąć pod wpłwem światła twegoi 
miłości. 

Powtarzam to sobie o każdej dnia godzi- 
nie wśród tego czafodziejskiego miasta, gdzie 
wszystk» tchnie harmonją i wdziękiem, a 
wszystko w koło uspasabia, aby dwie istoty 
kochaiące się nawzajem mogły tu rozkoszo- 
wać się serdecznerni uczuciami i poić dusze 
wrażeniami opromieniającemi ^ jcie. 


nędzną. 

Mieszkamy przy Canal grande w naro- 
żnym starym pałacu, przyozdobionym na dole 
altaną ocienioną winoroślą. 

Mąż mój spędza długie godziny w towa- 
rzystwie swoich przyjaciół, których tu spot- 
kał, a ja siedzę samotna i myślę o tobie, 

Gdy wychodzę z domu, drobne szczegóły 
z życia ulicznego przypominają mi jak cię to 
wszystko zajmowało i z jakiem wdżiękiem 
opowiadałeś mi o tem. 

Rano, gdy przechodzę Camno, które się 
ciągnie po za pałacem, na dziedzińcu rozlega 
się łoskot sandałów kobiet, które idą czerpać 
wodę ze studni. Pod bramami domów wie- 
śniacy rozkładają kosze pełne róż, konwalji i 
innych kwiatów wiosennych. 

Instynktowny pociąg popycha mnie, abym 
kupiła wiązankę tych wonnych kwiatów i 
przypięła je do stanika, lecz w tej chwili od- 
suwam się od nich, mówiąc do siebie, „Na co 
mi to*, zwłaszcza róże białe działają tak jakoś 
na mnie dziwnie, iż po prostu patrzeć na nie 
bez wzruszenią nie potrafię. 

Wszystkie rozkosze Wenecji tak samo 
mi są obojętne jak i te kwiaty—nic mnie nie 
wzrusza, ani urok. poezji unoszący się nad 
wodami i nad starymi gmachami, ani gra 
barw i świateł, ani rozbawione tłumy, które 
przy dźwiękach muzyki przesuwają się wie- 
czorem na płacu św. Marka, gdyż ten, któryby 
móg nadać powąb tym przedmiotom mar: 
twym, oddalił się odemnie na zawsze, 

Teraz przepadły już zamiary doskonale- 
nia się! 

Przepadły piękne postanowienia. 

A przecież nie mam jeszcze trzydziestu i 
jeszcze dlugie lata życia przedemną. 

Na co użyję tych lat, skoro cofnęła się 
dłoń, która mnie mogła podtrzymywać, 


Niestety — czy-mam - ci to~ wyznać, ale- 


przeczuwam, że będę teraz bardziej niż ke 
dykolwiek igraszką wypadków losowych, 

Skłaniałabym, gdybym ci obiecywała, że 
pozostanę zawsze kobietą poważną—znam s. 
dobrze i wiem, że nie posiadam takiego tem 
peramentu, abym umiała zrezygnować z uciech 
światowych —dla ciebie byłabym się wyrzekie 
wszystkiego, ale teraz, gdy staliśmy się dk 
siebie obcemi, mówią tak samo jak o kwia 
tach: „Na co mi się to przyda“. | 

Towarzystwo, które w czasie mej podró 
ży poznałam, a od którego mąż mój oderwa | 
się nie potrafi, pochwyci mnie znowu w swè 
zaklęte koło i rzuci w wir życia światowego. 

Naturalnie tym przelotnym znajomościom, 
nie oddam mego serca, gdyż ty posiadasz je 
w całości, i nikt inny posiadać go nie będzie, 
ale będę od nich żądać tego co mogą mi ofia: 
rować, odurzenia się i zapomnienia moje: 
rozpaczy. 

Są to szkaradne słowa, za które może 
będziesz miał żal do mnie, ale ze wszystkich 
moich zalet dawniejszych jedna pozostała nie 
naruszona, a tą jest szczerość, ty zaś jesteś 
jedynym człowiekiem, który masz prawo do 
zupełnej i szczerej mej opowiedzi. | 

Teraz żegnam cię Kazimierzu! i wypo 
wiadam jeszcze jedną prośbę. Ty, który tak 
bezlitośnie odrzuciłeś moją miłość, nie odpy | 
chaj życzenia umarłej, bo ta, którą niegdyś 
nazwałeś słodkim imieniem „Moja Ewu 
biedną róża biała jest dla ciebie istotą umarłą 

Blagam cię więc skoro się ożenisz, £ 
przeznaczenie pociągnie mnie znów w strony) 
ojczyste, znajdź jakikolwiek sposób do opus 
szczenia miejsc tych, gdzie ja będę. | 

Oszczędź mi przynajmniej tę męki, abym 
nie była zmuszona patrzeć, jak przy boku ine 
nej kobiety zdobywasz szczęście, którego mi 
odmówiłeś, a Którego ci życzę pomimo wszy: 
stkich swoich cierpień. Zawsze twoja, Ewa. — 
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wo:pożyczkowe lub innego rodzaju in- 
stytucje drobnego kredytu, towarzystwa 
te mogą podejmować się dokonywania 
operacji pocztowych, t. j. przyjmowania 
wszelkiej korespondencji pocztowej i po- 
jeconej, oraz sprzedaży marek poczto- 


wych. : 

i odpowiedzialność za listy polecone 
tza wydane towarzystwom marki po- 
winny ponosić same towarzystwa. Poz- 
wolenie na wprowadzenie operacji po- 
dobnych pocztowych w towarzystwach 
wydawać winni naczelnicy okręgów. 

= sprawie zjazdu rze- 
mieślników, odbywającego się obe- 

cnie w Petersburgu, donoszą stamtąd, 
że gubernator twerski Biunting nie po- 
zwolił rzemieślnikom na zwołanie zebra- 
nia wyborczego w celu obrania delega- 
tów, oświadczając, iż nie ani o zjeździe 
ani o programie zjazdu nie wie, 
MIEJSCOWA, 
= () W sprawie podatku 
szkolnego. Lista podatków szkol- 
nych na rok 1911 zostałą już oprąco- 
wana. Osoby opłacające podatek szkol- 
ny sprawdzać mogą tę listę od dnia 
dzisiejszego codziennie przez dwa ty- 
godui., gdyż po upływie tego czasu 
żadne 1eklamacje przyjmowane nie będą. 

Listy podatkowe sprawdzać można 
w wydziale podatkowym magistratu 
łódzkiego. 

= (r) Z Towarzystwa kul- 
tury polskiej. We wtorek d, 31 
b. m. O godz. 8 ı pół wieczorem w lo- 
salu Tow. odbędzie się ogólne zebranie 
członków Tow. Porządek dzienny jest 
następujący: 

1) Wybór przewodniczącego, 2) 
sprawozdanie z czynności zarządu za 
1910 rok, 3) sprawozdanie kasowe za- 
rządu za 1910 rok, 4) sprawozdanie 
komisji rewizyjnej za rok 1910, 5) Wy- 
bór członków zarządu na 1911 r, 6) 
wybór członków komisji rewizyjnej na 
1911 r., 7) wybór delegatów na zjazd 
przedstawicieli Tow. Kuliury Polskiej do 
Warszawy, 8) wnioski członków Tow. 

= (a) Przyjazd sądu, Dziś 
przyjechał do Łodzi na kilkudniową ka- 
dencję ll wydział karny piotrkowskiego 
sądu okręgowego. 

= (r) Osobiste, Rodak nasz, ło- 
dzianin,p. Ryszard Banasz skoń- 
czył wydział prawny pizy uniwersytecie 

Charkowskim z dyplomem pierwszego 
stopnia. 

= (a) Ze Stpaży ogniowej. 

Zarząd łódzkiej sb We niowej ochot- 
niczej przystąpił do tworzenia Specjalne- 
go funduszu zapomogowego dla cho- 
tych lub pozbawionych pracy członków 
straży, 

= (a) Ü tramwaj na dwo- 
rzec kaliski. W sprawie przeprowa- 
dzenia linji tramwajowej na dworzec 
kolei kaliskiej otrzymujemy z dyrekcji 
tramwajów miejskich następujące szcze- 


Jak wiadomo, linja tramwajowa ma 
być przeprowadzona nie przez szosę 
Karolewską, lecz przez plac obok tak 
zwanej „Leśniczówki*, stanowiący włas- 
sość p. Henryka Markierta. Kosztorys 
przeprowadzenia linji tramwajowej dy- 
iekcja juź dawno opracowała, lecz nie 
mogła przystąpić do budowy, ponieważ 
magistrat nie nabył placu od p. Mare 
herta, za który on żądał nie tylko 
4000 tb, lecz także wymagał, ażeby 
„iuodnik z prawej strony ulicy w ciągu 
iut 12 należał do niego. Magistrat w 
końcu zgodził się na żądanie p. Mar- 
kierta i został sporządzony odpowiedni 
akt, którego jednak gubernator piotr 
kowski nie zatwierdził | zażądał wykre- 
ślenia z niego zastrzeżenia, że chodnik 
przez dwanaście lat ma stanowić wła- 
sność p. Markierta. 

„Wtedy rozpoczęły się nowe 10ko- 
wania z p. Markiertem i wreszcie odstą- 
pił on od swęgo żądania, Nowy akt, na 
zasadzie którego magistrat kupuje od p. 
Markierta 16,2 sążni kwadratowych 
plącu za 9,000 rb., został sporządzony 
l zatwierdzony przez gubernatora piotr- 
kowskiego, 

Jak widzimy sprawa ta jest ukoń- 
soną 1 na wiosnę rozpocznie się budo- 
Wa linji tramwajowej do dworca kolei 
kaliskiej, 

Koszt budowy, razem z kupnem 
plucu, wybrukowaniem i oświetieniem 
licy, obliczony został na 24,000 rb. 

= (a) Z polskiego towarzyu 
stwa krajoznawczogo. Wczoraj 
po poludniu, w lokalu własnym przy ul. 
onstantynowskiej Ni: 5, odbyło Się o- 
Mienie członków > łódzkięgo od- 


działu polskiego towarzystwa krajoznaw- 
czego. 

Przewodniczył na zebraniu dyrektor 
Wacław Kloss, zaprosiwszy na asesorów 
pp. dyr. Jana Czeraszkiewicza i Józefa 
Radwańskiego. Sprawozdanie z działal- 
ności towarzystwa za rok ubiegły od- 
czytał sekretarz zarządu, p. Franciszek 
Lenartowicz. Ze sprawozdania tego oka- 
zuje się, że łódzki oddział polskiego to- 
warzystwa krajoznawczego liczy 272 
członków; w okresie sprawozdawczym 
urządzono 3 wycieczki miejscowe i 9 
zamiejscowych: do Zgierża, Warszawy, 
Skierniewic, Łowicza; Łęczycy, w Góry 
Swię tokrżyskie, Tomaszowa Rawskiego, 
Wilna i Ziemi Augustowskiej, Warty oraz 
do Arkadji i Nieborowa. Wycieczki uda- 
wały się pod każdym względem znako- 
micie, a brało w nich udział zawsze po 
kilkadziesiąt osób. 

Odczytów w okresie sprawozdaw- 
czym wygłoszono 7; zebrań miesięcz- 
nych było 6, a posiedzeń zarządu—21. 
W roku sprawozdawczym były czynne 
cztery sekcje: wycieczkowa, muzealna, 
fotograficzna i popularyzowania krajo- 
znawstwa. 

Sprawozdanie kasowe przedstawia 
się, jak następuje: wpływy wyniosły 
1405 rb. 20 kop, z czego na składki 
miesięczne członków przypada 694 rb. 
50 kop., na wpisowe — 79 rb., na o- 
fiary 11 rb. i t. d., a wydatkowano 824 
rb, 97 kop., pozostało więc na rok bie- 
żący rb. 580 kop, 28, 

Sprawozdanie powyższe zebranie o- 
gólne po krótkiej dyskusji, zatwierdziło, 
jak również i budżet na rok bieżący, 
przyczem dochody i wydatki przewidy- 
wane są po 910 rb, 

Wybory dały wyniki następujące: 
do zarządu Towarzystwa wybrani zostali 
pp.: Józei Adamowicz, Ignacy Hirszel, 
Wacław Kloss, Bronisław Jasiński, Sa- 
bina Gontarska, Franciszek Lenartowicz, 
Franciszek Wróblewski, Stefan Bagiński, 
i Józei Radwański, a jako zastępcy, pp.: 
Stanisława Smoleńska, Romuald Miler i 
Lucjan Jętkiewicz, ` 

Do komisji rewizyjnej powołano 
przez aklamację p.: Franciszka Hirszber- 
ga, Augusta Raubala i Kazimierza Ste- 
belskiego. 

W zebraniu wczorajszem uczestni- 
czyło 52 osoby. 

= (r) Nadużycia zę spiry» 
tusem denaturowanym w a- 
ptekach. Ambulatorium miejskie 
dara Bartoszewicza otrzymała do anali- 
zy podejrzane preparaty aptekarskie, do 
których zamiasi spirytusu opiłowego, u- 
żyty był spirytus denaturowany szkodli- 
wy dlą zdrowia, 

Wszystkich analiz było sześć, Winni 
będą pociągnięci do odpowiedzialność 
sądowej, 

== (r) Ze Stow, Pracowni- 
ków ciesielskich, Wczoraj o godz. 
10 rano odbyło się walne zgromadzenie 
czeladzi ciesielskich. 

Zebranie zagaił prezes Józef Gor- 
ski, przewodniczył p. Juljan Pawłowski, 
sekretarzem był p. Bolest. Cłapa. Aseso - 
rami pp.: Władysław Michalski, Michał 


Białousz, Antoni Stachurski, Aleksy 
Brzozowski. 
Sprawozdanie kasowe odczytał p. 


K. Rosiecki, które wykazało, że od dnia 
i grudnia 1909 do dnia 1 siycznia 1911 
r. wpłynęło do kasy Stowarzyszenia rb, 
1,336 kop. 15, Rozchodowano rb. 1,289 
kop. 28, pozostało gotówki w dniu i 
stycznia 46 rb, 60 kop., z tej że sumy 
ulokowano w kasie pożyczkowo-oszczę- 
dnościowej na procent rv. 2,508. 

Wybory nowego zarządu odbyły się 
przy pomocy tajnego głosowania — do 
zarządu wybrano pp, Kazimierza Ma- 
dziara, Józefa Gorskiego, Kwiryna So- 
kołowskiego, józefa Szulca, józeia Ja- 
rugę, Nepomucena Kamieńskiego, Fran- 
ciszka Hondziaka, Antoniego Chudzika, 
Antoniego Górskiego, Michała Dziur- 
azinskiego, Jana Pietirowskiego, Ferdy- 
nanda kedlicna; do komisji ręwizyjnej: 
Teodora Komisara,  Józeia bBeulicha, 
Konstantego  Ładzinskiego, Bolesława 
Cłapę, Wojciecha lzydorczyka, Józefa 
Rybaka; na zasiępców do zarządu pp. 
Władysława Michalskiego, Juljana Pa- 
włowskiego, Gustawa Hausera, Anto- 
niego Kolasa, sianisława Handzeiewicza, 
Walentego Muiiera, 

== (r) £ kasy neżyczkowo- 
oszczędnościowej pracowni- 
ków faer. | K, FOZuanSkiego. 
wczoraj odbyło się zebraiiie CZŁONKÓW 
kasy pożyczkowo:oszczędnościowej pra- 
cowników zakładów przemysłowych l, 
K, Paznańskięgo. 


Posiedzenie rozpoczęto o godzinie 
3 po południu. Zagaił je p. I. Zajfert. 
Na przewodniczącego wybrano p. l. 
Wolczyńskiego, asesorami byli T. Mi- 
cielski i W. Orzechowski, sekretarzem 
J. Oświeciński. 

Wybrano do Zarządu: Pp, S. Tu- 
kaja, P. Helmana, F. Zdrojewsktego, A. 
Marciniaka, R. Guranowskiego, 1. Wol- 
czyńskiego, J. Oświecińskiego i R. Or- 
chulskiego. M 

Na kandydatów do zarządu pp. S. 
Walczyńskiego, F: Kalinowskiego i W. 
Święcickiego. 

Gratyfikacji zarządowi przyznano za 
ubiegły rok 360 rub, na 6-ciu t. j. każ- 
demu po 60 rubli, 

Na kościół św. Józefa przeznaczo- 
no 20 rub. i na łódzkie gniazdo opieki 
nad dziećmi 20 rub, 

Oprócz tego przyznano zarządowi 
za pracę na następny rok po 80 kop. 
każdemu z członków za posiedzenie tj. 
za pracę wieczorami w kasie. 

Obrót kasy wynosił 31,800 rub, 

Zebranie zakończyło się o godzinie 
5 po południu. 

= () Z Towarzystwa ab- 
stynentów „?rzyszłość'. So- 
botnia zabawa abstynentów udała się 
świetnie pod każdym względem. O go- 
dzinie 9 i pół w. orkiestra odegrała 
hymn abstynencki, następnie chóry od- 
śpiewały bardzo udatnie kilka pieśni. 
Widać, że dyrektor chóru p. Czubik 
rzetelnie pracuje. Kółko dramatyczne Q- 
degrało dwie jednoaktówki Gorczyńskie- 
go i Przybylskiego. 

Następnie amatorzy wykonali kilka 
duetów, W śpiewach solowych wyróżni- 
li się pp.: Szaliński i Nowicki, 

O godzinie 12 do kontredansa sta- 
nęło 150 par w czterech kolumnach 
pod wodzą pp.: Lipskiego i Zagańczyka, 
Tańce, przeplatane różnemi grami, prze- 
ciągnęły się do białego dnia. 

Do tańca przygrywała orkiestra To- 
warzystwa i wywiązała się z zadania 
bardzo dobrze. 

= (a) Katastrofa budowla. 
ma. Wczoraj o godz, 4 nad ranem, z 
niewiadomego powodu, runęły dwa ti- 
lary międzyokienne w domu nr. 43 przy 
ul. Wólczańskiej: Jest to dwupiętrowy 
dom, którego budowę ukończono przed 
dwoma miesiącami, Wczoraj po po- 
łudniu oglądała dom miejska komisja 
budowlana, która poleciła wstrzymać 
wszelkie roboty do wiosny. x 

(r) Aresztowania. Policja a- 
resztowała |l4-letniego chłopca podej- 
rzanego o dokonanie całego szeregu 
kradzieży. Młody ten amator cudzej 
własności był już oddawna poszukiwa* 
ny. 

3 Aresztowano również niejąkiego A. 
K, w chwili, gdy przy zbiegu ulic Wschod- 
wiej i Kamiennej starał SIĘ wyrwac z 
rąk przechodzącej kobiety torebkę, 

Osadzono go pod kluczęm, 

myjFrzw: WH ido, O ip: 
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= (w) Sadze. W soboię ubie- 


głą, o godzinie 9 m. 25 wieczorem, 
przy ul. Szkolnej pod nr. 19, zapaliły 
się sadze, 


Ogień siłumiono siłami miejscowe- 
mi przed przybyciem 1l oddziału straży 
ochotniczej i straży miejskiej. 

= (p) W maszynie okaie- 
czyła prawą iękę i zeindlała Jóżefa 
Pakuśa, lai 30, robotnica fabryczna. Na 
Wólczanskiej 123. 

= (p) Stracił nagie przy- 
tomnosć idąc ulicą Diuzą (31) czier- 
nasioieni Woli Rudnicki, terminator 
szęwęki. Qdwieziono go do mieszkania 
na Widzęwską. 

= (p) w bójkach odnieśli rany: 
na Średniej 11 ranę nożową Franciszka 
Waronisz, lat 34, w lewy bok i twarz, 
odwieziona w ciężkim stanie do szpitala 
Poznańskich i Karnej Jefimow, lat 39, 
ranę głowy od tępego narzędzia, 

Na rogu Zielonej i Długiej odniósł 
ranę głowy od iępego narzędzia robo- 
tnik Franciszek Forualski, lat 59. 

= (p) aaczauziła się od źle 
urządzonego pieca dzis rano Marjanna 
Wozniakowa, iat 20, żona suóżą, Stan 


dość cieżki. — Grapowa 23. 
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= (p) Przez dorożkę przeje- 
chany sześcioletni Staś Pędziwiatr, Ode 
niósł ogólne potłuczenie. Andrzeja 7. 

= (p) Stłuczonem szkłem 
skaleczył się przez nieostrożność Stani- 
sław Siciński, lat 28, stróż domu m 
Spacerowej 40. 

ZAMIEJSCOWA, 

= (z) Przedstawienie 2 
matorskie i zabawa. W sobotę, 
o godz. 8 i pół wieczorem, w sali To- 
warzystwa Śpiewaczego „Lutnia* w Zgie- 
rzu, odbyło się przedstawienie, amator- 
skie, na które złożyły się dwie jednoak- 
towe komedyjki; „Dzieci Muzy* —F. 
Dominika i „Jestem zabójcą* — hr. A 
Fredry. , 

Pierwszą komedyjkę odegrali —panie' 
L. Castellaz i K, Błaszkowska, oraz pp 
I, Nitecki, K. Wojciechowski, St. Sleim 
W. Bolewicz, l. Kowalczewski i O. Li- 
beręg, drugą zaś—panie: M. Stachurska 
i Z, Andrzejewska, oraz panowie: St, 
Selim, l. Gajewski, !. Nitecki i W. Bo 
lewicz. 


TEATR, MUZYKA 1 SZTUKA, 


Repertuar teatru polskiego 
A. Zelwerowicza. 


Z kancelarji teatru komunikują nam 
co następuje: 

= Jutro teatr nasz powtarza, px 
cenach niższych od popularnych, wy: 
borną komedję Prewosta „Półdziewice*, 
z udziałem p. Laury Dunin. 

— W środę widowisko zawieszone. 

— Dyrekcji teatru naszego udało 
się pozyskać na trzy tylko występy zna- 
komitego artystę, głównego reżysera te- 
atrów rządowych warszawskich, p, Kazi 
mierza Kamińskiego, kióry ukaże się pt 
raz pierwszy w nadchodzący ozwartek 
2 lutego, w jednej z najcelniejszych kre 


acji bogatego swego repertuaru, w kos - 


medji Józefa  Blizińskiego „Rozbitki*, 
granej obecnie bez przerwy z niebywa« 
łem powodzeniem w Warszawie; ceny 
miejsc podwyższone; zainteresowanie ol 
brzymie, 


Repertuar teatru Populars. 


Z kancelarji teatru komunikują nant 
co następuje: 

Jutro we wtorek dane będzie na o 
gólne żądanie „Zmartwychwstanie*, sztu- 
ka w 5 aktach L., Tołstoja ciesząca S14 
ogromnem powodzeniam w tym Ssęz0; 
nie. 
Dyrekcja przeznaczyła tę sztukę in< 
teresującą na dochód filji „Gniazda o: 
pieki nad dzięćmi na Bałutach", 

Ceny miejsc zniżone do połowy, 0* 
raz cel dobroczynny powinny znaleść 
poparcie u publiczności łódzkiej śpieszą: 
cej zawsze z pomocą dla nieszczęśliwych 
a bezdomnych dzieci, tych parjąsów 
spółeczeństwa, 

W środę dla prenumeratorów „Iih 
rjera łódzkiego* odegraną będzie głośne 
sztuka G. Zapolskiej p. t. „Kaśka Ka: 
rjatyda*. t 

We czwartek po raz 4-ty wspaniała 
tragedja Goethego „Faust*, 

W przygotowaniu „arde dusze* 
Orzeszkowej i „Ogniem i mieczem“ 
Sienkiewicza, 


Skon Nałkowskiego. 


Nauka polska poniosła niepoweto* 
waną stratę; Wczoraj o godzinie 3 mi: 
nut 5 rano zmarł geograt polski, Wa: 
cław Nałkowski, przeżywszy lat 58. 

Ze szranków myśli polskiej postę: 
powej ubywa jednostka Śmiała, harto: 
wna, gardząca wszelkimi kompromi: 
sami. Py 

Odszedł człowiek prawy, umiejący 
godzić życie z teorją, człowiek, o które: 
go skonie wieść odbije się echem głę- 
bokiego żalu w całem naszem społe 
czeństwie. 

Nałkowski urodził sią w Nowodwo- 
rze na Podlasiu, gimnazjum kończył w 
Lublinie, następnie kształcił się w szke- 
le inżynierji w Petersburgu i uniwersy- 
tecie krakowskim, gdzie siudjowai nauki 
matematyczne, szczególnie mające związeť 
z geografią, w końcu w Lipsku, gdzic 
pracował pod kierunkiem dwuch głoś 
nych koryleuszów naukk Crędnera > 


-Bichthofiena, 


TI 


Po przybyciu do Warszawy, Nał- 
4<owski poświęcił się nauczycielstwu pry- 
aatnemu, : wykładając geograiję. Jego 
wykłady cieszyły się wielkiem powodze- 
hiem, Nałkowski bowiem umiał w nie 
włożyć całe swe ukochanie kraju i ludu, 
wszczepiając to w umysły swoich licz- 
nych uczniów. 

Szerzycielem gruntownym też wie- 
dzy był Nałkowski w swych znakomi- 
tych pracach, których liczny szereg na- 
pisał. 

Był bojownikiem postępu na łamach 
„Przeglądu Tygodniowego“ i „Prawdy“, 
brał udział w pracach redakcyjnych in- 
nych czasopism naukowych, jak „Ates 
uetm*, „Przewodnik naukowy lwowski", 
„Wista“, Wielka encykiopedja ilustro- 
waña“ it, d. 

Z licznego pocztu prac Nałkowskie- 
go, który był jedńym z  najwybitniej- 
szych generałów polskich, wymieniamy: 
„Uwaga krytyczne do mapy pogladowej 
Królestwa Polskiego J.  Wojcickiej', 
„Geograficzny rzut oka na dawną Pol- 
skę*, „Zarys geograiji powszechnie ro- 
zumowej*, której wyszły dwa wydania, 
„Szkice geograficzne”, ,„Wschódnia gra- 
aica Europy“, „O geogralicznych błę- 
dach, na których opierają się historjó- 
zoficzne poglądy prof., Duchińskiego", 
„Afganistanu, zarys porównawczo-geogra- 
Uczny” itd. 

Niekompletny ten spis dzieł Nał- 
'kowskiego uzupełniają liczne artykuły z 
zakresu geogratji i Świetne sprawozda- 
nia. z postępu tego działu wiedzy 
wogóle. 

Jasny, promienny umysł zgasł=po- 
zostawił jednak nauce polskiej cenne 
drogowskazy. 


Strajk na wszechnicy 
Jagiellońskiej. 


Senat uniwersytetu Jagiellońskiego 
ogłosił w sobotę wyrok w sprawie za- 
burzeń podczas pierwszych dwuch wys 
«ładów prof. ks, Zimmermanna. 

""Na mocy tego wyroku słuchacza 
zwyczajnego Heltmana relegowanó na 
dwa półrocza, słuchacza nadzwyczajne- 
go  Jemielewskiego — całkowicie, słu- 
chacza Baścika nie dopuszczono do e- 

zaminu. 246 studentów otrzymało na= 
ganę z zagrożeniem relegowania, 16 zaś 
naganę zwykłą. 
Deputacja młodzieży postępowej u- 
dała się do rektora Witkowskiego i o- 
znajmiła, że na tak ostry wyrok zgodzić 


się nie może, a jedyną drogę, któ- 
„ra jej pozostała, widzi w ogólnym 
strajku. 


Ządaniu cofnięcia wyroku oraz u- 
morzenia śledztwa sądowego odmó- 
wioto. 

W rozpoczętym dziś strajku bierze 
udział młodzież posiępowa, grupująca 
się w stowarzyszeniach akademickich 
„Promień“, „Spójnia“ i „Znicz“, oraz 
część słuchaczy, w „Czyteioi akademic- 
Kiej*, która pozostawiła członkom wol- 
uą rękę w Sprawie uczestnictwa w straj- 
ku. „Zjedńoczenie* grupujące młodzież 
narodowo-demokratyczną, oświadczyło 
się przeciw strajkowi, tak samo Katolicka 
„Polonja“ oraz „Sodalicja*, 

Wszystkie żydowskie Stowarzysze- 
aia postanowiły przyłączyć się do 
strajku. l 

Na ogół cyfra wszystkich zwolenni- 
ków strajku dochodzi 600 słuchaczy, 
co się równa prawie połowie miodzie- 
ży akademickiej, stale w IŃrakowie prze- 
Dywającej. j 

Młodzież postępowa akademicka w - 
Wiedniu otrzymała od stowarzyszeń kra- 
kowskich „Promień“ i „Spójnia* wez- 
wanie, aby rozpoczęła akcję na wszyst- 
kich uniwersytetach austrjackich celem 
, taprotestowania przeciwko wyrokowi se- 
natu uniwersyteckiego w Krakowie. 


TELEGRA A 


Zjazd rzemieślniczy. 
Petersburg. Otwarto drugi wszech- 
rosyjski zjazd przemysłu  rzemieślni= 
‘zego. 
Minister handlu i przemysłu w mo- 
wie powitalnej zauważył, że rząd trak- 
tuje z całkowitą uwagą i zainteresowa- 


aie auenir Pod 


. przez bunt załogi. 


łegające rozważeniu zjazdu, mianowicie 


co do położenia pomocników rzemieś|- - 


niczych i co do polepszenia warunków 
zbytu wyrobów rzemieślniczych, 

~ Prezes w imieniu zjazdu prosił mie 
nistra, aby złożył u stóp Najjaśniejszego 


Pana uczucia wiernopoddańczej miłości 
i oddania się. 
Obecni wykonali hymn. . 
Petersburg. Prezes rady ministrów 


nadesłał zjazdowi rzemieślników telegram 
gratulacyjny, na który zjazd odpowiem 
dział telegraficznem podziękowaniem za 
życzenia. 


Petersburg. Zjazd rzemieślniczy u= 


znał za rzecz pożądaną—szeroką pomoc 
banku państwa co do kredytu dla rze= 
mieślników, pomoc bankową dla sto* 
warzyszeń pożyczkowych, rozwój wśród 
rzemieślńiików towarzystw kooperatyw- 
nych, jaknajprędsze wydańie. prawa ze- 
zwalającego związkom i stowarzyszeniom 
na zaciąganie pożyczek, przyjmowanie 
wkładów, wydawanie pożyczek i utwo- 
rzenie drobnego kredytu. 

Petersburg. Zjazd rzemieślniczy, wy- 
chodząć ze stańowiska, że zbyt wyro= 
bów rękodzielniczych za granicą nie jest 
wcale w Rosji zorgańnizowauy, uznał za 
rzecz pożądaną obniżenie opłaty celnej 
od wzorów i modelów towarów zagra- 
nicznych, wydanie prawa ogólnokoopes 
ratywnego z ustanowieniem meldunko= 
wego systemu zakładania składów koo- 
peracy,nych i innych organizacji, zarzą 
dzanie w drodze rządowej środków two: 
rzenia intsruktorów dla przedsiębiorstw 
kooperacyjnych i ustalenia liczby rze- 
mieślników zarówno Ogólnych, jak i ce- 
chowych. 

Trzęsienie ziemi. 

Wiernyj. Od d: 26 do d. 29 b. m. 
nie było silniejszych wstrząśnień ziemi, 
Wczoraj o gódz. 5 rano odczuwać się 
dało w ciągu 10 sekund - silniejsze 
wstrząśnienie podziemne. | 4 

Petersburg. Komitet zbierania skła- 
dek na rzecz poszkodowanych przez 
trzęsienie ziemi w obwodzie siemireczyń- 
skim, będący pod przewodnictwem Jej 
Cesarskiej Mości Najjaśniejszej Pani 
Aleksandry Teodorówny, wydał odezwę 


nawołującą do składania Ofiar na rzecz ` 


nieszczęsnych, które to ófiary przyjmują 
wszystkie kasy skarbowe, oddziały ban- 
ków państwa, szlacheckiego i włościań- 
skiego oraz kasy oszczędnościowe przy 
oddziałach pocztowych. 

Do komitetu wpłynęło dotychczas 
na oliary trzęsienia ziemi 41,521 rb. 
61 kop. 

Burze Śnieżne. 

Żytomierz. Od trzech dni trwa za- 
mieć snięźna utrudniająca: ruch na kołej- 
kach podjazdowych. Zaspy Śnieżne zale= 
gły linję Berdyczów—Olwiopol, Winnica 
— Rudnica. 

Batum, Skutkiem olbrzymich zasp 
śnieżnych i nieustannej zamieci  wstrzy- 
mano ruch kolejowy na linjach Batum— 
Sameredzi, Poti—Sameredi i Kutais—Ta- 
wibuła. 

Tyflis, Skutkiem silnej zamieci i za- 
sypania linji niebywale wysokiemi zaspa- 
mi bezpośrednia komunikacja kolejowa 
na drogach zakaukaskich została przer= 
wana. 

Anarchista Piotr Malarz. 

Marsylja: Naczelnik wydziału śled- 
czego stwierdził osobistošć anarchisty 
londyńskiego, Piotra Malarza, Jest nim 
Piotr Piatkow, urodzony w Pskowie w 


roku 1833. Do Marsylji przybył -Piate - 
terorystami * ' 


kow w roku 1908 z 10 
rosyjskimi. Słuchał wykładów lekarskich, 
a następnie pracował jako malarz. W r. 
1909 wyjechał do Marzylji, 
- Powstanie w Honduras, 
* Nowy” jerk: Powstańcy w Honduras 
zajęii Miasto forð. cx 
i -Na śmierć, 
Nowy Jork. Wszyscy pozostali przy 
życiu marynarze z załogi kanonierki 
„Liberć”, należącej do rzeczypospolitej 
Haiti, w- liczbie 23, zostali skazani na 
karę śmierci za bunt i zamórdowanie 


- admirała. 


Jak wiadómo, owa kanonierka za» 
tonęła skutkiem eksplozji, spowodowanej 
Większa . część zało 
gi wówczas utonęła, uratowali się tylko 
ci, 
śmierć. 

Udmowa podatków. 

Berin. Do dzienników tutejszych 
donoszą z Ceialonji (jedna z wysp Joń- 
skich), 
podatków. Zaszły starcia z wojskiem. 


GI 
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Sport 


Vi-ty dzień walki francuskiej 
w Cyrku A. Dewigne. 


Bawiący w Łodzi champlonat walki 
francuzkiej wzbudza co raz większe za» 
interesowanie wśród miłośników tego 
sportu, gdyż 4 każdym dniem widownia 
cyrku bywą co raz © więcej zapeł- 
niona. 

W niedzielę walczyli: 

1) Wojtkuński contra Strium. Wojt- 
kuński pokonał Striuma w ciągu 8 
minut, 

2) Makdonald contra Weber. Silny 
szkot po raz pierwszy w obecnym cham- 
pionacie napotkał na przeciwnika, z 
którym 20 minutowa walka nie dała re= 
zultatu, 

3) Kahuta contra Baradaniansz. Ka- 
huta jak zwykle walczy spokojnie i u- 
ważnie. Zwyciężył po 7 minutach za» 
pasów. 

4) Dubow contra Tomski; Dubow 
pokonał studenta, stosując pierwszy gryi, 
tak zwany górny pas w ciągu pół mi- 
nuty, 

Dziś walczą: - Makdonald — Bara- 
daniasz, Chorunżenko — Mańko, Arwid 
Jensen — Ruczkin, Strium — Golds 
bach, 


Dr. REJT 


Średnia 5, 
powrócił z za granicy. 


Sp.: Choroby skórne, weneryczne, kos- 
metyka. Leczenie SYPHILISU Salvarsa- 
nem „ERLICH—HATA 606'. 


Godziny przyjęć: od 8—1 rano i od 4 — 8 wiecz. 
W niedziele i święta od 9—2 po poł. r,207 — 10 


% 24, 
Wynagrodzenia rb. 10," 


Zagubiono w drodze z Hotelu Victom 
na dworzec Łódź-Fabryczna TECZKĘ 
z czarnej skórki, zawierającą różne pa 
piery. Oddawca otrzyma powyższą na, 
grodę o ile odwiezie zgubę na ul. Ewap 
gielicką Ne 5, Ad. Eichler, 295=] 
DERTEN TE" AEO PALA ZO DTI 
Ą |— d 

F Í i 
była oddawna uważana za chorobę trudną do 
zwalczania a nawet za nieuleczalną i każdy obs 
ciążony „tem cierpieniem stosował niejedną rnes 
todę leczenia, Nie osiągnąwszy żadnego rezule| 
tatu za pomocą innych środków należy stosod 
wać nasze Antilepileptyczne pioszki (Dera RÍ 
Weila Epiłepticon) a można się wkrótce przes 
konać o ich doskonałym działaniu, Dr. med, 
Kamiński z Paryża N? 28 „Extrait du Progrés 
Médical“ pisze „Epilepticon D-ra Weila w skaf 
zuje na wielki postęp w racjonalnem leczeniu| 
epilepsji, co jest tem ważniejsze, że liczba nera] 
wowo chorych i epileptyków wzrasta z każ-| 
dym rokiem. Epiiepticon d-ra Weila ze względuł| 
na odpowiednią zawartość substancji, działają: 
cych antyseptycznie w kiszkach, oraz substancji| 
które uspakajają nerwy I odnawiają krew, jest 
stanowczo preparatem specyficzaym przeciw e| 
pilepsji, kurczom i chorobom nerwowymi, dziąs 


łanie szybkie, zawsze jednakowe, przytem nies) 
szkodliwe, preparat przyjemny w użyciu, 


Cena dużego pudełka 4 rb. 


Swieżo wprowadzony do handlu „Episj 
lepticon* w mniejszem opakowaniu s 
po 1 rub. 20 kop. | 
Ządajcie *Epilepticon* w maiya 
y, pudełkach tylko przy mniej upord 
czywych chorobach nerwowych, jaki 
to: przeciw nerwowemu osłabieniu 
(neurastenii), rozdraźnieniu, bivec 
wyczerpaniu, migrenie, histerji i beze] 
senności nerwowej, | 
Z rezultatu będziecie zawsze zadowoleni 
Wyrób wyłączny: AB 
Apteka „Pod Łabędziem | 
Frankfart n|M r—1636—2-1, 
Jeneralna Reprezentacja na Królewstwo: 
~ į Cesarstwo 
Apteka E. TREUTLERA 
w Warszawie, Mowy Swiat 60. | 
GLORY TSA E I > 1 


którzy obeswie skazani zostali na' 


że ludność odmówiła płacema - 


W „Varietà CORSO” 7, Tonina dma 


PROGRAM: Atrakcja: Sjemila Sulejka; faworytka sułtana Abdul Hamida 
Nelli, subretka. B. Krasińska. Les Sans Souci Bovio, duet. Keith and Wrigth, exe 
centrycy. Zabłocka, polska gwiazda kabaretowa. Dust Czudin. Wańka przej 
padły, rosyjski humorysta, Zabłońska, subretką. Lennor et Tentora, gimnastycy 
parterowi. Stankow, serbska tancerka. Ardelty, gimnastyczny akt powietrznye 
Harwey, tyrolska śpiewaczka kobieta baryton. Lola-li, duet wiedeński. Core 
polska subretka. Genia, subretka excentryczna. Esperanto, śpiewaczka esperanto; 
Hrabina de mondore, operowa śpiewaczka. „Otto Sselecke, niemiecki 
grotesk, humorysta. Duet Dunkas, amerykański duet, Zeże Laret, znakomita 
operetkowa śpiewaczka. , 

Początek koncertuo 9 Przedstawienie © 10-ej. | 

CENY MIEJSC; Stoliki po 75 kop. i 50 kop. Loże na cztery osoby 4 rubik 
Dyrekcya gwarantuje doborowy program i Wzorowy porządek. Ceny w buteci 
znacznie zniżone. 


EEEO NE PETA 


Sąd Okręgowy w Piotrkowie: 


Wyrokiem z dnia 10|23 stycznia 1911 postanowił; 
Ogłosić upadłość firmie Ziegler i Reichman, w osobach 
Hersza Zieglera i Joela Reichmana, oznaczając początek 
upadłości od d. 15]26 Sierpnia 1909 — majątek upadłej 
firmy opięczętować w Łodzi pod Nr. 42 przy ulicy Po- 
łudniowej, w Ozorkowie farbiarnię i apreiurę, W Radomiu 
w mieszkaniu Joela Reichmana oraz wszędzie gdzieby | 
się takowy znajdował opieczętować i oddać do rozpo- 
rządzenia zarządu upadłości, osoby upadłych oddać pod | 
nadzór policji. Sędzią komisarzem mianować członka 
Sądu jachimowskiego, a kuratorem massy Adwokata 4 
Przysięgłego Bernarda Birencweiga: Wskutek tego i 
wszyscy wierzyciele firmy Ziegler i Reichman i jej dłu- 
żnicy, obowiązani są bezzwłocznie donieść kuratorowi 
massy, adw. przys. w Łodzi Bernardowi Bireneweigo- 
wi, aamieszkałemu przy. ulicy Zielonej Nr. 11 lub Sądo- 


wi Okręgowemu w Piotrkowie o swoich pretensjach 
do upadłej firmy iope i Seaan 4 
d. 11124 stycznia 1911. ; uf 
Łódź, 0. 1174 madczy BERNARD BIRENĆ WEIG i 


świadcz i 
Za tpodnoáý wiadczy adwokat przysięgły 


Sędzia Komisarz 
upadłości: 
firmy Ziegler i Reichman 


Z mocy art. 4T6 kod. Handl. wzywa wierzycieli 
upadłej firmy Ziegler i Reichman, „ażeby w dniu 7/20 
Lutego 1911 r. o godz. 11 rano, stawili się osobiście lub 
przez pełnomocników w Sądzie Okręgowym w Wydz. 
I Cywimym w Piotrkowie celem przedstawienia potrój- 
nej liczby Kandydatów na Syndyków tymezasowych. 
Z liczby tei Sąd Okręgowy R Syndykatów. 

Piotrków, d. 10 Stycznia 1911. s 

>" Sędzia-Komisarz JACHIMO W SKI, 


e a 


NE? ! i KURIR ŁODZKI - 30 stycznia 1011 roku. 


CES Ni 24, 


0: Od 25°, do 50° 


Roczna Wyprzedaż 
BLUZK ES 


Półwełnia ne Nadzwyczaj Czarne 


Specjalista chorób włosów, skór: 
nych (piegi i pryszcze na twarzy 
etc.) i wenerycznych (syphilis) 


Dr. 5. Sznitkind 


ul. Srednia nr. 2. 
Leczenie elektrycznością i masa 
żem. t 
Przyjmuje od 8—2 po poł. i od 
4 do 9 wiecz., dla dam od 4—8 
po poł. 2863—20—25 


Od 25, do 50 


(PN 


Dr. Rabinowicz 
CHOROBY GARDŁA, NOSA, 
i USZU. 

3. ZIELONA 3. 


M tanio diab Tiulowe Aksamitne Wełniane Gipiurowe jj poc, ASY 
czysto Wartość Wartoś ' $ i Š 
WA a le ro. A rp. ° „= 
vrl | ba, 34 rb, rb. 14.50 dY śe ber 
Teraz Rub. 8.50 Tera Teraz Teraz Teraz Teraz © 
4 z Teraz rb. 8.50 rb. 2, 5 
Kop: 85. | | py, 5.50 | | Rb. 5.50 2.50 | | rb, 3.50 | | rh. 1050 Krótka 5 


Choroby weneryczne, 
płciowe i skóry 
6490—5 


Dr. M.Papierny 


Akuszer i specjalista 
chorób kobiecych. 
Przyjmuje do 11 rano i od 4 i pół de 
6 i pół po południu, 

Ulica Południowa 23. 

Teletonu N* 16.85 2010—1 


Rozklad jazdy pociągów lódzkich wązkotorowych Dr. Feliks Skusiewicz 
elektrycznych Kolei Dojazdowych ai Toa Aeh 


Andrzeja 18. 


na linji Łódź - Hleksandrów, Przyjmuje od 9 do 10i pół. Pa 


nie od 4—8 po poł., w niedzie- 
me aree EZ lẹ od 10—1 rano. 


l E AMUDA IAA UN. ICE RO FR AR a. SA SNA CA a ANNT Sa 
W dni powszednie W dni świąteczne g eq? ` 
tw. i Silbersirom 
Promenada 13 (róg Benedykta) 
Choroby skóry, włosów i wene- 


Emil Schmechel 
Piotrkowska 98. Piotrkowska 98. 


r. 146 ~ 4]. 


| 


Odchodzą z Aleksandrowa 


Odchodzą z Łodzi lodeh. z Aleksandrowa|| , Odchodzą z Łodzi 
| 


500 rano | 355 pp. | 535 rano | 440 pp. | 5% rano 1185 rano | 525 pp. | 535 rano 
| 655 610 1200 700 


1225 . | 635 wiecz. i 

60 „ |40 „ ,658 „ |838  „ |60_,, EPAk e „ [1256 a A ryczne. Usuwanie szpecących 
ZM 6 8X | TO „ | 610 wiecz.| 63 „ J125 „ | 616 wiecz.| 726 „ |15 „ |© n Sanwa» a 
AE h 610 wiecz.| 825 ,„ 655  , 10 -,, 1250 6% ż 1750 1% 7386 Przyjmuje: ed 8 do 8 i pół rano, od 1? 
825 A 655 » 910 140 725 415 da 106 £ 815 9 206 y 156 » do 2 i pół po poł, i od 4i półdo $ipci 
910 1% 958 z z * . Mię P” gg 0:9 a » SABAT żeni 36 wiecz, Panie; od 4 i pół do 5i pól po 
956 n 3% w 10% n gi0 M as ” 238 H 5 5 O 230 ,, 833, y południu. W niedzielę do 3 po południu 

„m „AT M te 26 ow z» 28 „ | 9068 „ | 258 , 86 p 1072—0—0 
106. „ LOBde NIE" „| » E „ 120. |86 4, E ., |36.,, |96 , DOKI AKU KERRY o 
IIR. wol Pate „MZO (KOR. 906 ,, | r. A 846 , | 98  , | 368 } 986 , tha EETA E 
120 „ 10% s |2% pp aa - |06 „.|38 , |96 | kos n |45 , fio y Dr. Wactaw Jasiński 
1256 ° > |i200wnoc. 130 : „ |i288wnoc.| 955, | 36 „ |988  „ |106 n |486 ,„  |i028  „ > 
140 pp. 226 0, | 100 ,, 40 „ 106 , aD . V o ,, powrócił 
225 -,, 30: , 10% , 435 „  |10% 1136 56 „ [1155 0, Piotrkowska M 108 

2 = ” siess ” , / 
310 n 355 » 1110 » 500 , 1200 w noc. 120 » 550 ń 1235 w noc, telefon Ne 1501 
choroby dzieci, 


Dr. L Klaczkin 


Konstantyaówska Il. 


Syphilis, skórne, weneryczne, 
choroby dróg móczowych. 


jwiatłoleezniezy i Roentgenowski [abinei 


I-ra S. KANTORA. VITEL GRANDE SOURCE, 


Specjalisty chorób skórnych, włosów, wenerycznych i moczopłciowych RATE Z oi 
Krótka N2 4. 172—0—10 itte Grande Source 


czenie promieniami Roentgena, światiem Finsena i kwarcowem (cho- POIBCA SIĄ, CEPCYM A 
by skóry i wypadanie włosów, prądami wysokiego napięcia (świeżba, hemo- Reumatyzm, podagrę, artretyzm 
idy) elektrolity (radykolne usuwanie szpecących włosów), masaż wibracyjny | Przedstawiciel SZ. FORTIE' 
jneumatyczny podług prot. Zabłudowskiego (niemoc płciowa), kaustyka, (usu- | Moskwa, M. Łubianka, domu 
nie brodawek) Ende i cysteskopja (oświetlanie organów moczopłciowych), | X% 14 Do nabycia We- Wsz, 
. elektryczne świetine kąpiele i gorące powietrze. księg. i składach aptecznych. 
Przyjmuje od 8 — 2 i od 6 — 9, dla pań od 5 — 6. Osobna poczekalnia. | 2156—26—1 
Telefon Ne 19—41. 


Przyjmuję pod 8—1 rano : ©? 
5—8 wiecz. dla pań od /—$5 6 
południu.  7113—=% 


ad 


Specjalista chorób skóravch, wene- 
cznych | niemocy płciowej 


Dr, $i LEWKÓWIGZ 


Leczenie elektrycznością, elektry- 
cznym Światłem i massażem wi- 
bracyjnym. 

Zachodnia 33, (obok lombardu' 


i Dr. L. Prybulski Teatr „Sensacja ” Przyjmuje od 9 — 1 i od 6—8 


Po raz pierwszy w Kró- 
lestwie Polskiem. 


ng "wtc 


xe Kwiaty świeże, Ke 
Rośliny, bukieły i wieńce 


R 


cz 


Fb kie mape er RA 
Choroby skórne, włosów, wene- z Homburyga. wag je P pos p TTS. 


ność swymi eksperymentami W dZiĘ. seme CCC 


płciowej, ść tami w di 
dzinie telepatji (przenośnia myśli). 


W cya Jose 1. y= 


t$e M  ryczne moczopłciowe i niemocy Pau Kisiwatcki zadziwia publicz- 
sk ulica POŁUDNIOWA N 2, z| Wszędzie ogromne PRENE i Franciszek koziołkiewicj 
w niebywałym wyborze POLECA najtaniej i śe Morgi chorych od 8 — 1 rahoi od "© oSA abe Aen X | 
: — 8 po poł, panie od 5 — 6 po poł, © f h > W Łodzi 
; A 1 Ée ` 8674—0—0 "R państwach premiowana, zi Telefonu Je 17-14. 
a yje 3 Hi || bardzo krótki czas. Zadne sztuki NG 
2. W SAL i / i N e i Fabryka Pońózoch S | tylko zjawiska wzbudzające, roz. =” mieszk 
ń ie l Markus Hol | pra wa ioikowska 1. UI Piotrkowska Nż 103 
jj Dzielna Je 4, Piotrkowska NM 189 | 4 i arKxus OlZ | Dyrektor: KARDIDAŁOW. Choroby wewnętrzne, dzieci 
+ : s y 4 ` ż 3 j Ą YDO W. i 
f i Zgierska M 7. Telef. Nr. 14-99. FA w Kaliszu, poszukuje Puntan ATERT, kobiece. 
km GR í naa i H ketlarek i napychaczek Przyjmuje od 8—1l 7. tod 5—8 wiecz. 


4 4 
Da Biy 7 


E EE ERRE 2719—3—1 1501—20— 1 


Che Bio - Expreze 
Zielona 2. 


RASBELa 
jakiegokolwiek hadź pochodzenia 


Bad prosqram. 


Dzieje upadzu 
mężczyzty 


8 __ KURIER ŁÓDZKI—30 stycznia T911 r. 


Sobota, 


Nędznik 


szybko przemija po zażyciu 


Pastylek VALDA 


(Pastilles Valda) 


Zdumiewajacy środek. ten jest 


nieporównanym 


przy leczeniu 


ZAZIĘBIENIA, KATARU, CHORÓB GARDZIELI, 


OSTRYCH ZAPALEŃ KRTANI, 


GHRONICZNEGO ZAPALENIA OSKRZELI, 
INFLUENZY, DYCHAWICY, ROZEDMY i t. p. 


NALEŻY WIĘC ŻĄDAĆ 


we wszystkich aptekach i składach aptecznych wyłącznie 


PRAWDZIWE PASTYLKI VALDA 


(PASTILLES VALDA) 


w pudełkach z czerwoną banderola 


i nazwą 


Lecznica chorób. skórnych i wenerycznych - Sz =zzzwka 


D-rów L. Falka, Z. Golca, M. Ielniekiego 
ulica Wólczańska Ni 36. 


Ogólne i pojedyncze pokoje dla chorych od 2—5 rb., ambula- 
torjum dla niezamożnych, 60 kop. 

Leczenie promieniami Roentgena, lampą Finse- 
na i Kromayera i prądami o wysokiem napięciu (arson- 
walizaoja).. Badanie krwi i mamek na syfilis. 

Godziny przyjęć: od 8 — 9 rano, od 11 i pół do 1 i pói 
w poł, iod 7 — 8; w niedziele i święta od godz. 9—10 ł 
od 12 i pół do 1 i pół po południu, Kobiety chore na choroby 
skórne i weneryczne przyjmuje peni Dr. Zand=Tennen- 
baum w poniedziałki, środy i piątki od 5 i pół do 6 i pół. 

145—16— 


i Lnany Cyrk A. Devigne 2 


RYNEK TARGOWY, przy zbiegu ul, Gegielnianej i Dzielnej 2 


Q 


W poniebziałek, dnia 30 stycznia 1911 roku, 


& sportowo-atletyeznt- przedstawiane 


z udziałem: całej trupy na czele nowych debiutantów, 
8-ty dzień . wielkiego wszechświatowego championatu 
Francuskiej. Walki zorganizowanej przez znanego w 
Rosyi iza granicą profesora atlety A. W. Kazakowa 
dla zawodowych atletów- wszechświata na mistrzowstwo 
na całym świecie. 
Honorowa wstęga, złołe srebrne 
i bromzowe medale 
Zapisało się przeszło 20 siłaczy Świata. 
Dziś walczą 4 pary 
MAKDONALD— BARADANIAN 


A 
4 
8 


Wszechświatowy atleta Armenja 
CHORJZENKO-—-MANKO 
Małorosj a Warszawa. 

ARWID JENSEN — RUCZKIN 

Danja Rostow 


SZTRIUM — GOLDBACH 


Jekaterinosław  Czempion Austryj. 


Przed walkami paradny pochód wszystkich atletów. 
Początek o godz. 8 i pół wiecz. 


ADA GIA Su dakSIZEJ 


Wydawca SŁ asiążek. 


Specjalistka Chiromantka 


Be" Prof, Pani LIDJA POLIAKOW 


Niedziela, Poniedziałek i Wtorek 
podług Wiktora Hugo, wspaniały 
dramat w czierech 
środa będzie dana jedna część. 


Mad program. 


częściach, co 


Z powodu ogólnego zainteresowania się pozostaje na cały tydzień 


Aozstrzelenie (1 w lesie arasedja z życia) 


Teatr „URANIĄ* 


ul. Cegielniana 34. 


NOWY PROGRAM. 
od ł6 do 31 stycznia 1911 r. 


FIGINIS 


Nadzwyczajni sałonowi akrobaci. 


AiDA 


Tancerka z tysiącami światełek ele- 
ktcycznych, 

The Douglas 
Kreolska piękność, Duet kreolski, 
M. ASTRO 
Zongler. 

The FLEITH 
Kaskaderzy zich psem piąknie tre- 
sowanym, 


Clara Barna 
Znana instrumentalistka wirtuozka, 


ARAMBUROFF 


Rossyjsko-żydowski humorysta. 


Quo Jackson 
Europejscy STEAP tancesze z piani- 
nem na piasku i płycie marmurowej 

elektrycznej. 


i. Zejdowski 
ze swojemi jednoaktówkami, oraz 
jako polski humorysta ze swym re- 
pertuarem. 


URANIA-BIQ 


Nowa serja obrazów, 
OPELI EOGED RR 


Pad werandą r 
Koncert Rumuńskiej Orkiestry 
pod batutą kapelmistrzą 
GIZA STERIAN, 


Potrzebny jest 


LOKAL 


od 1 lipca r. b., składający się 
z 30 pokoi dla zakładu nauko- 
wego — na przestrzeni od ulicy 
Sredniej do Głównej, Konstanty- 
nowskiej do Anny. 

Oferty pod lit. „Szkoła* składać 
W-mu' Meierhofowi, ul. Piotrkow- 
A ska JE 48. r202—3—1 


przepowiada bez omyłek całe i 

życie każdego człowieka. Przyjm. BILARO ŁUŻO WY, blat 
codz. od 11 do 4, potem za m- marmurowy, z fabryki F.Trotschla 
knięte. fW poniedziałki i soboty jest do sprzedania. Wiadomość 


od 6—8 wiecz, 


DAL Gole 1 I Zn 


Inżynierowie technolodzy 
Warszawa, Króleweka 16. 


Biuro patentowe 


wyjednywa patenty na wynalazki, ochronę modeli, ma- 

rek fabrycznych i handlowych. etykiet, rysunków i t. d. 

w kraju i zagranicą, prawo wyrobu i wwozu Środków 
leczniczych. 

PRZEDSTAWICIEL w ŁODZI: 

Dr. Bolesław Heyman, Kódź, Karola 8. 


Ogloszenie. 


Komisarz sądowy III cyrkuła 
S. T. Graliński niniejszem ogłasza 


Licytacje 


zaaresztewanych ru= 
chomości domowych 


Śeizera Składki 


1175—10—10 w Cukierni, Piotrkowska Ne 28, 


293—2—1 


Telef. 37-52- 


— 


r192—4 


Ogłoszenia drobne: 


ngielskie łóżko z materacem, 

szafa i nocny stolik do sprze- 

dania. Ul. Pańska X 13 m. 23, 

moszkowicz, między 1—3 godz. 
216—2—1 


A Meble sprzedam tanio: gar- 


„ nitur, tremo, kredens, stół, 
krzesła, szafę, łóżka z materaca- 
mi, bieliźniarkę z lustrami, biurko 
otómanę, gramofon, obrazy, ze- 
gar, maszynę. Główna 42 m. 91, 
w drugiem podwórzu. 290—3—1 


przy ul, Krótsiej Me 4. Kaa maskaradowe orygi- 


nalne, nowomodne, damskie, 


Licytacja odbędzie się 1|14 lutego do wynajęcia. Andrzeja 7 m. 32, 


r. b., O g. 10 rano. 


r227—2 Kolubińska. 


siazka, Zachodńis 87, 


3502—3—1 


4 Piotrkowska 


Nr 
ALPE AD 
FFE te TD 10: = wadanyi 
PANNO N D, IU, -wecany 
K Łódzką gazownie (kaucją 
zegar) zaginął. Sucher Le 
wi Piotrkowski: 33 2 


p ) biurowej posary, 
SIE gimnazjalne wylai 


cenie oraz obznajmiony jest 


z manipułacjami buchalteryjąg 
Skromne wymagania. Łask 
oferty w „Kurjerze Łódzką 
sub „Przyjezdny*. 286—2 
pana MTA NC LOARA 
Po asowac i Iı 
ręczna. , szać się, uł 
Zachodni ralnia. 29% 
oszukuję ju iegokolwiek z 


R 34, U štióża 294 
aa PERDO ga ni 
chowca jest do nabycia zę 
larnią lub bez u Marszaża, uf 
141. 256—3-4 
l bir języka poiskią 
udziela lekcji literatury if 
storji. Piotrkowska JR 53, | 
piętro, od 1 — 3 godz. 
18—10-=]| 
© przedawczynii jest potrzebnąj 
> magazynu okryć damski 
Wiadomość u Oksenberga, NQ 
Rynek JE 3. 


a A AAA erene 2 sennome. 


ulicy Drewnowskiej Ni} 
własny syn Karola Kucharski 
li-ietni Stefan Kucharski ukq 
102 ruble i przepadł bez wig 
Ktoby wiedział, gdzie się q 
duje, niech dą znać rodzicom 
280—2—] 
raginęła karta od paszpoł 
na imię Antoniny Czapliński 
wydana z fabryki I. K. Pozn 
skiego. 298—1—| 
Z dos paszport, wydany zj 
Nowo-Radomska, gub, piq 
kowskiej, na imię kłejnio Hm 
wicz. 2971—3—] 
p dą paszport zagranicą 
wydany z magistratu m, Ų 
dzi, na imię Fajwia Najielda, 
299—3 
r aginąt paszport, wydany zg 
Ł Dzbanki, pow. łaskiego, 
piotrkowskiej, na imię Wład 
iKasprzek, 261—3—]| 
Z paszport, wydany Zi 
Piotrkowa, na ithię Judy CH 
szaw Tennenbauma, za 3 8i 
266—3—]| 
Zk pies, buldog, maści © 
rengowatej, uszy i ogon ( 
cięte. Uprasza się o łaska 
odprowadzenie na ul. Zawadi 
N2 40, szkoła. Nieprawny po 
dacz pociągnięty będzie do 4 
powiedzialności sądowej: 
210—2<] 
aginął paszport i bilet, wydź 
z, z gm. Radogoszcz, pow. tó 
kiego, gub. piotrkowskiej, 
imię Wawrzyńca Ludwickiega 
211—3—| 
aginął paszport, wydany z gi 
ny Widzew, pow. łódzkię 
gub. piotrkowskiej, na imię Fi 
ciszka Mizlera, 258—3—| 


—_ m2 


Zak. paszport, wydany z 
Miszków, pów. Opoczno, g 
radomskiej, na imię Marjal 
Strzeleckiej. 283—3—]| 
77 aginął paszport, wydany zę 
Z Przeręb, pow, Nowo-Radi 
skiego, gub. piotrkowskiej, 
imię Pietroneli Broś, 284—% 
rjaginął paszport, na imię M 
celli Rękawicz, wydany z gm 
Bełchatówek, powiatu „piotrk 
skiego, gub. piotrkowskiej. 
134—3-—l 
Paa pies, buldog, moren 
watej maści, uszy i ogofñ í 
cięte, z łańcuszkiem na szyi,( 
prowadzić: Zawadzka 40, szki 
251—1-| 
7 Ra: paszport, wydany zí 
Rozprza, pow: piotrkówśi 
go, gub. piotrkowskiej, na i 
Abrama Freitaga. 254% 
Za karta od paszplł 
wydana z fabryki R. Bied 
mana, na imię Józefa Mask 
skiego. 213—1— 
Y (me karta od paszpó 
wydana z fabryki Leona 
larta, na imię Józefa Mar 
272—i—. 


RZE TATE 


Redaktor odpowiedzialny M. Bonifacy Hitter 


